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Lekarz Kazimierz Brzozowski 
powrócił. 

Choroby kohiece i akllszerya. 

Ul. Konstał1tynowska Ił! 7. 
8SS-7-3 

--------------------------------------

L~tarz L~~ZCZJD~ti 
'powrócił. 

Przeprowadził się vis·a·vis. -
Lekarz F. Skusiewicz 

przeprow:.ldził się 

Ina ul. Piotrkowską 12& róg Nawrot. 

-
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

8-10 rano i od 4-6 godz. popoł. 

Ogród koncertowy Mallnteuffla. 
We wiorek 21 sierpnia 

WIELKI KONCERT 
na benefis ezłonków orkiestry holenderskiej pod 

dyrekcyą p. Kwasta. 
Początek 00 B-ej wieczorem. Wej.i\cie kop. 45. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA Sl..i0WIAŃSKIE. Kazimiry. 
BALON ar~y8tyczny Bartklewlcza, Zawadzka " l. 
WYBTA W A Iztuk pięknycli, ulica PIotrkowska " 8i. 

. PANORAMA. "Betleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-
lai Bzulca 87. . 

CZASOWA WIYSTAWA obrazn Ryszkiewicza "Obro
lla Częstochowy". Piotrkowska !'Ii! 108. 
W' TEATR LETNI Sellina przy ulicy Konstantynowskiej. 

y,tęp opery włoskiej pod dyrekcYI\ p. CastelIano. 
Benefis dyrektora .Qrkiestry p. Hrisanti. "Purytanie", ope
ra. w 4o-ch aktach Belliniego. Początek o godzinie 8t-ej 
~teczorem. . -

Najwyższy Ukaz Imienny 
do Senatu Rządzącego. 

p Z rozkazu Najdostojniejstej Opiekunki rosyj. 
I~g.o to.warzystwa Czerwonego. Krzyża Jej Cesar

SkIeJ Mości Najjaśniejszej Pani Maryi Teo.dorówny, 
to.warzystwo. to ro.zpoczęło wzmożoną działalność 
w ~prawie zapew.J ienia Hzybkiej pomocy i wlaści
weJ o.pieki chorym i ranionym w IIzeregach woj
ska, czynnego na dalekim Wschodzie. Skuteczne 
~ykonywanie tego. ważnego. zadania połączo.ne 
Jest z wydatkami, przewyższającemi fundusze, Po._ 
Zostające o.becnie w rozporządzeniu towarzystwa. 

Troszcząc się o zasilenie funduszów Czerwo
figO. Krzyża w obecnych oko.licznościacli, Uzna
I my za potrzebne uatanowienie w tym celu tym-

s 
I czasowej o.płaty od pasportów zagranicznych, 
I w zupełnem przekonaniu, że środek ten o.dpo-

l
wiada znanej Nam gotoWo.ści ludno.ści Cesarstwa 
Naszego do. polepszenia losu żołnierzy poszwan
kowanych przy wykonywaniu obowiązku. 

Wskutek tego Rozkazujemy: 
l) Oprócz określonej przez § 254 ustawy I 

pasPo.rtowel opłaty od pasportów zagranicznych I 
w wysoko.ści 10 rb., z teg<'l na fundusz inwali
dów 9 rb. 50 kop. i za przygoto.wanie blankie
tów 50 kop., pobiera'ć o.d tych pasportów na rzecz 
royjskiego towarzystwa Czerwonego Krzyża o.pła-

, tę dodatkową po 5 ·rb. za półrocze o.d każdego. 
I(łasportu; 

2) o.płatę Po.wy~szą (p. 1) Po.bierać także od 
:pasportów, uwolnionych od opłaty nit rzecz fun
duszu inwalidów, wydawanych osobo.m, wymie
nionym w §§ 2, 35 i il.2 działu 253 ustawy wy
mienionej - i 

3) pod wszelkiemi innemi względami podcią
gnąć opłatę pasportową na rzecz Czerwo.nego. 
Krzyża pod postanowienia o.bo.wiązujące co. do 
regulaminu po.bierania Q płat y od pasportów za
granicznych, pozostawtając zredagowanie najbliż
szych w tym przedmiocie przepisów wzajemnemu 

, porozumieniu się ministeryum skarbu z głównym 
I zarządem towarzystwa 'Czerwonego Krzyża i wła-
ściwemi wydziałami. 

Senat Rządzący nie zaniedba w wykonaniu 
niniejszego wydać właściwe rozPo.rządzenia. 

Na oryginale Własną ..JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
ręką napisano: 

"MIKOŁAJ". 
Peterhof, 

d. 28 lipca 1900 r. 

Z aj ą c i e P e k i n u. 

Depesze ostatnie przyniosły wieści bardzo 
wiele mówiące. Pekin zajęły wojska sprzymie
rzo.ne dnia 15 sierpnia bez walki. Trudno uwie
rzyć w to wszystko. Pekin o.słonięty silnemi 
murami, obwarowany wałami, o.toczo.ny wodą, 
Pekin z pięciu milionami mieszkańców, sto.lica 
państwa, liczącego czterysta milionów mieszkań· 
ców, oddany został na łaskę i niełaskę wojsk 
sprzymierzonych. Te wieści niechcą przejśtS przez 
umysł europejczyka. Zapytuje się mimowo.li, 
gdzie jest ambicya naro.dowa, gdzie poczucie ja
kiegośkolwiek honorowego wyjścia? 

"Slo.Wo.", zastanawiając się nad temi wy
padkami, pisze: 

"Co. skłoniło chińczyków do tak nagłego za· 
przestania wszelkiego. oporu przeciwko euro.pej. 
czyko.m, którzy w niewielkiej liczbie wśród 
kraju nieprzyjacielskiego Po.sunęli się aż pod 
mury sto.licy, Q tem dziś przesądzać nie mo.żna. 
Wszak nawet ko.mpania 1860 ro.ku trwała dłużej, 
o.Pór chińczyków był energiczniejszy, a zdawało 
się, że tym razem sprawa z nimi nie będzie 
łatwa; . walki pod Taku i Tientsinem to.czyły 
się ' z odmiennem dla obu stron szczęściem; Wo.j
ska euro.pej~kie po kilkakro.tnie ustępo.wać mu
siały. 

Gdy głowno.do.wodzącym armii zjednoczo.nej 
mianowany został feldmarszałek Waldersee, wy-

-raziliśmy' przekonanie, że nominacyą. tak wyłJ:
tuego wojskowego warmii, ktora w drugiej 
po.łowie bieżącego wieku wielkie o.lIiągnęła sukce
sy, w Pekinie zrobi wrażenie. Zdaje się, żo 
istotnie tak było, a gdy równocześnie z no.mina. 
cyą rozpoczął się pochód wojsk ku Pekinowi, 
nie minęło to wid'Ocznie bez wrażenia i bo.hater
scy przywódcy bokserów, którzy umieli znęcać 
się nad bezbronnymi, czmychnęli, uno.szą'c ze 
sobą cesarzo.wę, która widocznie w o.statnich 
czasach była jedynie narzędziem w ich rękach. 

Choć zaznac~yliśmy, że to już początek 
końca, nie przewidujemy, aby ko.niec był bliski. 
Ro.zpoczną się ro.kowania, a najpierw kardynal
nym warunkiem pomyślnego ukończenia rokowań 
jest zgoda mo.carstw euro.pejskich, Ameryki Pół
nocnej i Japonii, zapewne nie łatwa do. o.siagnie
nia. Uwzględnić te.ż trzeba, że mocarstw~ t~ 
będą miały do. załatwienia sprawę z przebiegły
mi chińczykami, którzy, mając pełne usta słów 
najs,łodszych, jeszcze więcej mają wykrętów. 
a LI' Hl1ng-Czang, który ma prowadzić ro.kowania 
niew~tpli~ie ze ~szy:stk~ch ~rętaczy jest naj~ 
przebiegleJszym. Zdaje Się tedy, że zakończenie 
drugiej fazy sprawy chińskiej b~d1.ie cokolwiek 
trudniejsze o.d pierwszego. Dotychczas walczono 
o.!ężem, a. w tej walce chińczycy są słabi; teraz 
SIę zaczme . walka przebiegłością, a w tej ch iń . 
czycy są mIstrzami". 

Z wywo.dami "Słowa" trudno. się pogodzić. 
Co za popłoch na szare masy może wywrzeć no
~inacya j~kiegoś ~odz.a, o którym może nigdy 
me słys~eh., tem WIęceJ., że hr .. Waldersee dopie-
ro za mIeSiąc ma stanąc na mIejscu. . 

Cho.ćby więc tak był potężnym strategikiem 
jak Napoleon, jeszcze przecież sama nominacy~ 
nie mogła nikogo przerazić. 

Powód oddania Pekinu musi tkwić w czem 
innem, a przedewszystkiem w tem że Pekin nie 
jest chińskim grodem, a mieszkań~y Pekinu mu
szą być o.sławieni w całych Chinach. 

W każdym razie trzeba przypuszczać nie .. 
słychany ferment w państwie, brak zupełnego 
patryotyzmu i bezgraniczne tchórzo.stwo. Europej
czycy na tem tylko sko.rzystają, a układy nie 
będą tak trudne, jak przewiduje "SłoWo.". Strach 

. ma zwykle duże o.czy i jeżeli w Chinach nie 
st'Y0rzy się reakcya, to ko.niec prędzej przybę
dZIe, niż to. mogli przewidzieć naj bieglejsi poli
tycy. 

I dobrze by się stało, aby ten rozlew krwi 
ustał, bo. jeśli naród nie ma żadnych czynników 
moralnych. które nie potrafią w nim stwo.rzyć 
ideałow, to lepiej niech zginie w niewoli na. 
zawllze. 

ZYGZAKI. 
Don?sili~my przed .paru dniami w telegramie 

z Poznallla o lllterwencyl arcybiskupa ks. Stablew
skiego. w kwestyi wykładu religii w szkołach 
po.znańskich w języku niemieckim. 

Hakatyści mają już go.to.wą odpo.wiedź dla 
ar.cypasterza, ktor~ wystąpienie swoje niewątpli
wie o.parł na przepisach konstytucyipruskiej, za. 
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pewniających Kościołowi wpływ na naukę re
ligii. 

Otóż "Kolnische Ztg.", inspirowana widocznie 
przez hakatystów poznańskich, pomieszcza tele
gram, otrzymany rzekom') z Berlina, treści na
stępują~ej: 

, "Na podanie ks. arcybiskupa Stablewskiego 
do ministra oświaty, tenże minister bardzo łatwo 
i wy clerpująco będzie mógł odpowiedzieć, że 
naukę religii, w polskim języku udzielaną, uwa
ża się poprostu, jako środek agitacyjny, który 
sie btał narodowem zgorszeniem. Nie pytano si~ 
ks~ arcybiskupa w tej sprawie o zdanie, . ponie
waż przeważna część duchowieństwa polskiego 
w Poznańskiem, skłania się daleko więcej do 
u wzglęunienia polskich, niż niemieckich interesów, 
a ze strony arcybiskupa nie doznaje tak ostrej 
nagany, jakby si~ spodziewać można od pruskie
go księcia Kościoła. Może to być nieprzyjemne 
dla ks. arcybiskupa, że u władz poznańskich już 
nie posiada wpływu, ale z tem się będzie musiał 
pogodzić. " 

Tego wystąpienia było nawet już za wiele 
berljń~kiej "Germanii", która, jakkolwiek jest 
dziennikiem katolickim, w ostatnich czasach nie 
bardzo przychylne dla katolików polski rh zajmo · 
wała stanowisko. "Germania" odpowiada na ha
katystyczne wywody w organie kolońilkim, co na
stepuje: 

• "Gdyby słowa te istotnie miały wyra~ać za
patrywanie ministeryum oświaty, musielIbyśmy 
przeciwko nim jaknajenergiczniej zaprotestować. 
W rozprawach w selmie rząd zaznacza zawsze 
dobry stosunek swój z pruskim episkopatem. 
W lIajjaskrawszem przeciwieństwie do tego pozo- I 

staje okoliczność, że minister, zarządzaj~c w spra
wie nauki religii tak zasadnicze zmiany, jak te· 
raz w Poznaniu, uczynił to. naj mniejszego nie 
maiąc względu na władze kośeielne. Minister 
mu~i sobie przecież zdawać sprawę, że ks. arcy
bitlkup Stablewski ma dość sposobów l dróg, aby 
vlany jego pokrzyżować, o ile do takich. poża
łowania godnych środków zostałby pOpChlllęty. 

Coby np. mogło temu księciu Kościoła prze
szkodzić, nakazać duchownym, żeby udzielali po 
polsku nauki religi dzieciom w kościele? Jeżeli 
rzad jedMstronnie usunął planem przepisaną pol
sk~ naukę, to mógłby ks. arcybiskup tak samo 
jednostronnie zaprowadzić ją w kościele. Nikt 
sobie llie będzie życzył takich stosulIków, trzeba 
jedllak przyznać, że zarzucenie wszelkich wzg~ę
dów uwalnia i stronę przeciwną od wszelkich 
wzgl~dów i pozwala jej zarządzić środ~j, które by 
przy wzajemnem lojalnem postępowamu zapewne 
nie miały miejsca." 

Tak pisze "Germania", reprezentująca partyę 
bel.względnie rządową wśród katolikow. 

* * * 
Wczoraj o godzinie 9 -ej wieczorem znowu 

staneły na całej linii tramwaje i stały przeszło 
god1.;n~. Przyczyna zatrzymallia komunikacyi
przepalenie się przewodników. 

Publiczność, ktora dosyć licznie zajęła tram
waje, poczęła dopominać Ijię zwr:ltu pieniędzy, 
pobranych za bilety, ale kO)lduktorl.Y odmÓWIlI 
wJpłaty, a więcej natrętnych odsyłano do za
rządu. 

I znów popełnia się nie wiem pora z który 
niesprawiedliwość, za którą płaci jl:l.knajnie
słusmiej publiczność. Widzieliś.m! ludz~, kt~rzy 
tylko co powsiadali w .tr~mwaJ I ledwI,e kilka 
kroków ujechawszy, mUSIelI go opuszczac. 

Ponieważ tramwaj obowią'Gany jest dowieźć 
pasażera od stacyi do stacyi, wię~. skoro tego 
nie wykonule w oznaczonym termlllle, konduk
tor powinien pieniądze zwrócić. Wszak na
wet rządowe teatry, nie skończywszy spektaklu 
z jakichkolwiek przyczyn, zwracają pobrane za 

. bilety pieniądze, choćby wtedy, jeśli sztuka pod
czas ostatniego aktu została przerwaną· 

Mniemam, że tramwaje obowiązane są rów
nież zwracać bilety osobom, które jeszcze swego 
kursu nie przejechały. 

Trzeba zwrocić uwagę na to, że stanowi to 
pokaźuą sumę, ponieważ przestło 60 wagonów 
jest nieustannie w ruchu. Jeżeliby przecięciowo 
z wagonu liczyć dochód jednorazowy około 1 rb. 
50 kop. to znaczy się, że tramwaje zbierają 
około 90 rubli z publiczności, nie dotrzymując 
umowy. 

Potrzeba zatem zapobiedz temu, bo takie 
stosunki długo toler0wane być nie mogą i nie 
powinny. 

ROZWOJ. Poniedziałek, dnia 20 sierpnia 1900 r. NR 189 

* * 
Senat wyjaśnił sprawę, do jakiego mianowi

cie stanu uależą potomkowie b. szlachty polskiej 
w dziewięciu guberniach zachodnich, nrodzeni 
przed zaliczeniem ich rodów do stanu '!Izlachty 
dziedzicznej. 

Wyjaśnienie to zamieszcza "Siew. Zapadu. 
Słowo" w M 606. Senat rządzący na ogólnem 
zebraniu rozstrzygał skargę Jana Pęskiego na de
cy zyę departamentu heroldyi z dnia 3 go lutego 
1896 roku, w której departament, powołując się 
na brzmiellie prawa o stanie podatkowym z dnia 
23 września. 1864 roku i na swoją decyzyę wy
jaśniającą z dnia 13 września 1865 roku, odmó
wił PęRkiemu prawa należenia do szlachty dzie
dzicznej, jako urodzonemu przed wliczeniem jego 
rodu do stanu szlacheckiego przez · deputa.cyę 
szlachecką, lecz nie zatwierdzonemu w tej god
ności przez senat. Obecnie senat, po rozpatrze· 
niu sprawy, uznał decyzyę departamentu heroldyi 
z 1865 roku za nieważną, uchylił decyzyę tegoż 
departamentu z roku 1896 w sprawie Pęskiego 
i postanowił wyjaśnić w drodze ukazów, zarówJJo 
deputacyom szlacheckim jak i generał gubernato
rom gubernij zachodnich, że wszystkie bez wy
jątku osoby, pochodzące z b. szlachty polskiej, 
potomkowie w proste.i linii zstępnej ojców i dzia
dów' ostatecznie zaliczo~ych do stanu szlachec
kiego, nie podlegają zaliczeniu do stanu podatko
wego na mocy prawa z dnia 24 września 1864 
roku. 

Kompania do Częstochowy, stosownie do ogło
szonej marszruty, dzisiaj p,o Ul'oczystem nabożeń
stwie wyszła z kościoła Swj~tego Krzyża o go
dzinie (Y/2 rano pod przewodnictwem ks. Mali
nowskiego. odprowadzona przez licznych krewnych 
i przyjaciół pątników oraz prawie przez wszyst
kie bractwa i cechy z chorągwiami do wsi Chojny. 

Spotkanie powracającej kompanii nastąpi 
również w Chojnach, w dniu 29 b. m. to jest 
w tygodniu przyszłym, prze1. bractwa i cechy, 
skąd bar~zo uroczyście będzie wprowadzona do 
kościoła Swiętego Krzyża. 

Ubezpieczenie robotników. Sprawa ubezpie
czenia robotllików jest na porządku dziennym 
w sferach rządowych. W ministeryum rolnictwa 
i dóbr państwa pracuje nad nią specyalna ko
misya, powołana do wygotowania projektu ubez
pieczenia robotników górniczych. Sprawę tę 
poruszyło również minlsteryum skarbu i przed
stawiciele różnych gałęzi przemysłu. Wnioski 
prac sformułuwać się dadzą w sposób następu
jący: 1) ubezpieczenie powmno być uznane za 
najlepszy· sposób zabezpieczenia przyszłości ro
botnikom niezdolnym do pracy z powodu nie
szczęśliwego wypadku. 2) ubezpieczenie powinno 
być powszechuem i obówią'Gkowem; ze względu 
na liczne niebe'Gpieczeństwa w przemyśle górni
czym, sprawa ubezpieczenia robotników górni
czych jest rz~czą bardw piluą, 3) ubezpieczenie 
powinno być oparte na zasadach wzajemności 
właścicieli zakładów górniczych, którzy powinni 
opłacać calą składkę asekuracyjną. 4) zarzą.d 
nad instJtucyą ubezpieczeniową powinien być 
poruczony władzom rządowym ze współudziałem 
przedstawicieli prywatnych .zakładów górniczych, 
5) przy zakładaniu tych illstytuCyj ubezpiecze· 
niowych należy się kierować zasadą terytoryalną, 
nie zaś jedności lub pokrewieństwa przemysłn, 
6) wysokość sk.ładki powinna być zależną od 
wielkości niebezpieczeństwa danego przemysłu; 
za norm~ należy uznać 5% od zarobku dla 
wszystkich gał"izi przemysłu górniczego i 6% dla 
przemysłu węglowego, 7) oznaczenie premii po
winno być oparte na systemie pokrycia skapita
lizowanej snmy emerytalnej (system austryacki), 
8) wysokość zapomóg powinna być następująca: 
a) w razie pozbawienia zdolności do pracy 1111. 

zawsze - emerytura w wysokości 3/4 zarobku 
rocznego, w razie zaś niezupełnego pozbawienia 
zdolności do pracy - zależnie od stopnia kale
ctwa, b) w razie śmierci-wdowie emerytura do
żywotnia w wysokości 1/3 zarobku rocznegQ mę
ża, dzieciom do 17 roku życia-w wysokości lis 
zarobku ojca, jeśli matka żyje, a 1/4 sierotom 
bez ojca i matki; rodzicom zmarłego, jeśli byli 
przez niego utrzymywani, emerytura w wysoko· 

ści 1/6 zarobku rocznego zmarłego; łącznie jed
nak emerytury te nie powinny przewyższać 3/ł. 
zarobku rocznego, 9) jeżeli nieszczęśliwy wypa
dek nastąpił z winy właściciela zakładu lub jego 
przedstawiciela, to instytucya ubezpieczeniowa 
ściąga z niego całą sumę skapitalizowanej war
tości emerytury, 10) prawa do emerytury stałej 
lub zapomog'i pozbawieni są jedynie ci robotnicy, 
którzy umyślnie narazili się na kalectwo. 

Książki wyrobnicze. Inspekcya fabryczna 
zwróciła . się do właścicieli piekarń w Łodzi 
z poleceniem, aby pracujący w tychże zakładach 
rachmistrze (do liczenia pieczywa), roznosiciele 
i woźnice byli zaopatrywani w książki wy
robnicze. 

Ofiary: Złożono w naszej redakcyi: 
Z powodu pożaru wieży na Jasnej Górze do 

dyspozycyi naszej redakcyi. 
Z inicyatywy wielkopolan zebrane na imie

ninach p. R. Gałeckiego rb. 8 (a mianowicie od: 
R. Gałeckiego rb. 1 k. 50, K. Urbanowicza rb. 1, 
H. SlUberta rb. 1, F. Wesołowskiego rb. l, St. 
Wróblewskiego rb. 1, A. Wróblewskiego kop. 50, 
A. Szadkowskiego k. 50, W. Sokół·Skorupskiego 
k. 50, W. Błaszczyka k. 50, I. Kajnerta k. 50.) 

- Stanisław i Kazimierz J. 1 rb., Kaczo
rowski rb. 5, Karol ~zczepański rb. 2, Włady
sław Kopczyński kop. 50. Zebraue w fabryce 
Goldamera z pozostałych składek na zakupienie 
nabożeństwa w dzień Przemienienia Pańskiego 
10 rb.; Józef Woldański 3 rb; I. Markiewicz 10 
rh; Maryanna Skurczyńska l rb.; S. G. 1 rb.; 
Pluciński Zenon 1 rb.; Jan Zachert 1 rb.; St. 
Wojciechowski ze Stoków, jako zwrot wpłaconych 
za wyźywienie konia 6 rb.; Teodor WitkowsL:.i 
1 rb.; St. Wojciechowski 2 rb; L. Stolarski 40 
kop.; Franciszek Wybor 20 k.; Roch Zaszpa 30 
k.; Władysław Rogowski 45 k.; Józef Konarski 
10 k; Stanisław Sopór 20 k.; Walenty Gaduła 
50 k.; Szymon Kania 1 rb.; Tomasz Kowalczyk 
20 k,; Franciszek Bynkies 50 k.; Tomasz Ka
sprzak 50 k.; trzy robotnice 15 k. Tomasz Wy
pych 10 k.; XX. 40 k. 

Na szpital. W radzie miejskiej tutejszego ma
gistratu powstał projekt, ażeby na koszty budo
wy nowego szpitala miejskiego, którego brak 
ogromnie odczuwać się daje, zaciąguięto pożyczkę 
w obligacyach, któreby pokryto drogą snbskryp
cyi. Do takich podpisów należałoby, jeieli pro
jekt ten będzie ogólnie przyjętym, zobowiązać 
każdego mieszkańca, a przynajmniej obywateli 
miasta. 

Komitet techniczny, kierujący budową kolei 
warszawsko-kaliskiej zgodził się już ostatecznie 
na wzniesienie dworca w Warszawie, na placach 
należących do kolei warszawsko-wiedeńskiej, od 
strony alei Jerozolimskiej, w pobliżu rogatek tej 
nazwy. Terytoryum pod nowy dworzec zostało 
już wytknięte i wkrótce plac ten będzie oparka
niony. 

Z giełdy, łódzkiej. Na dzisiejszem zebraniu 
giełdowem panowało słabe ożywienie, z powodu 
nieznacznej liczby przybyłych kupców. Mimo to 
maklerom przysięgłym udało się przeprowadzić 
kilka tranzakcyj, a mianowicie: kupiono listy 
zastawne m. Łodzi seryi VI-ej (4ł%) po 8550, 
w żądaniu po 86.15; pożyczki premiowej II-ej 
emisyi po rb. 265, w żądaniu 269.00, oraz 4ł% 
listy zastawne wileńskie po 90.50, w żądaniu 
90.50. 

Syoniści w Łodzi. Prawie jednocześnie po
jawiły się korespondencya z Łodzi w "Haceflrze" 
i "Żydzie." opisujące działalność syonistów w mie
ście. Założyli oni: 1) "Talmud torę" syonistycz
ną, 2) kursy wieczorne dla młodych robotników, 
3) fabrykę tkacką dla tkaczy żydowskich bez 
zajęcia i 4:) wieczory żydowsko-literackie dla młv
dzi~źy, która, jak się wyraża "Hacefira," mar
nowała dni swoje wyłącznie nad naukami świec· 
kiemi d~ tego czasu. n Talmud torę' założyli, jak 
pisze "Zyd," głównie w KrólelItwie urodzeni ży
dzi konilerwatywoi, syoniści ze Starego Miasta 
w Łodzi. Sl.koła ma dwa oddziały. W pierw
szym uczą: Pięcioksięgu od początku stworzenia 
świata, Proroków od Jozuego; "świętego języka" 
(hebrajszctyzny), jego gramatyki, języka rosyj
skiego i rachunków. W oddz'ale drugim: Części 
Pięciokdięgu, JJależącej do tygodnia właściwego 
z komentarzem "Rasze," Proroków późniejszych, 
hebrajszczyzny, jej gramatyki, rosyjskiego i aryt
metyki. 25 chłopców uczy aię codziennie przez 
2 godziny talmudu (gmury). 
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gubernii piotrkowskiej znajduje się lekarz, oddawna 
na tern samem miejscu osiadły i majętny. Wobec 
znacznego zaludnienia mieściny, aptekarz miejsco
wy zachęcił do osiedleniasie tamże lekarza świe-
? d ~ zo yplomowanego. Konkurent zastraszony obe· 
cnością przybysza, urządził się w taki sposób, iż 
za?z~~ włościanom opowiadać rzeczy szkodzą.ce 
OplUll nowicyusza. Rezultat był taki, iż młody 
lekarz dla braku praktyki opnszcza miasto, zaś 
"uczynny kolega" wysyła jego rzeczy do War
szawy... konmi własnemi. Rozczulająca uczyn· 
ność!.,. 

Ruch ludności w tygodnin ubiegłym był na
stępujący: 

W parafii św. Krzyża, przy ulicy Przejazd, 
urodzen było 145, w tern chłopców 75, dziewczyn 
70; zmarło osób 73, w tern 60 dzieci i 13 osob 
starszych; ślubów zawarto 20. 

W parafii Najświętszej Panny Maryi na Sta
rem Mieście urodzen było 108, w tern 56 chłop
C?W i 52 dziewczyn; zmarło osób 89, w tem dzie
CI 83, osób starszych 6; ślubów zawarto 12. 
N W parafiii ewangelickiej św. Trójcy przy 

OWym Rynku urodzen było 17, w tern chłop
ców 8 i dziewcząt 9; zmarło o,ób 17, wtem 15 
dzieci i 2 osób starszych; ślubów zawarto 8. 

. O budowę. Mówią powszechnie, że pomiędzy 
Jednam konsorcyum a akcyonaryuszami musi 
prz~jść do procesu, ponieważ budowa prowadzo
na .Jest z wielką nieakuratnością a za to z nie
Z~llerną tandetą . Wszystko tu wkrótce będzie 
UJawnione. 

. Słupy . Dowiadujemy się, że zarząd tramwaiÓW postawi na drodze do Widzewa zamiast że-
azne, drewniane słupy do. podtrzymywania 

przewodnika. Odzczędność stąd niewielka, bo za · 
ledwie 6,000 rubli wynosząca, przyczyni nieza
,,:odnie dużo strat w następstwie, bo slupy takie 
ndl e wytrzymają zbyt długo, a potem spowodują 
łuższą przerwę w komunikacyi. 
. Osobiste. Hr. Wiktor Sołtan opuszcza stano

;'Is.ko naczelnika zarządu kolei fabryczno - łódz
lej. Na jego miejsce, według informacyi "Kraju", 

lIla być mianowanym p. Kazimierz Kopytowski, 
dkoty.chczasowy zarządzający sprawami rady b. 

olei iwangrodzko· dąbrowskiej. 
.Rewizye. W tych dniach dokonano rewizyi 

W nIektórych sklepach i sklepikach z wodą so
dOwą. Soki wyrabiane z sacharyny skonfisko
Wano, 

Z tramwajów. Dziś od rana do godziny 12·ej 
bdY~ wstnymany ruch .tramwajów na ulicy Śre

ulej. 

k' Odbudowanie fabryki. Spalone piętro fabry· 
I. szpulek drewnianych Teodora Majera przy 

~hcy Milsza pod Xl! 17, zostało już prawie odbu
OWane tak, iż wkrótce fabryka w ruch puszczo 

na będzie. . 

li . Dorożkarze łódzcy. Niedolltateczua obfitość 
Wlatła na wielu ulicach staje się poniekąd po· 
WOd~m "rozrzutności" dorożkarzy łódzkich. Nie 
:al,eJ jak zeszłego tygodnia, dorożkarzowi padł 

on, który z powodu ekonomii gazowej nie do-
8trz~gł wybojów. Dryndziarz zabrawszy chomon
to I. przyrząd szybkiej komunikacyi (bat), przy
?zepla dorożkę do wehikułu swojego kolegi i od
Jeżdża, pozostawiając "zwierzęcy dowód swojej 
rozrzutności" na środku ulicy. I jakże tu zasto
S~wywać kary przeciwko koniokradom w Ł'Jdzi, 
g y będą się mogli tłómaczyć, że konia na ulicy 
znaleźli. 

. Gwóźdź w ciastkach. J ak dalece niedbali są 
kUkleruicy, za dowód może posłużyć, ża w ciast
ł ~ kupionem w pewnej cukierni przy ul. Miko
aJewskiej, znaleziono gważdź. 

Żywcem spalony. Nie zdążyła jeszcze lud
DOŚĆ Pabianic ochłonąć z wrażenia po katastrofie 
Pożarowej w domu Haltera, gdy znów podobnie 
groźuy wypadek, chociaż w mniejszych rozmia· 
rach, zaalarmował miasto. Noey dzisiejszej wy
b~chn~ł pożar yv kolonii Ciędzielewie pod Pabia
lllcaml; paliły slę dom i stodoła Gotfryda Weide
Il\~na. Na ratunek pośpieszył nowomiejski od
dZI~ł straży ogniowej z Pabianic. Po ugaszeniu 
ognIa. wydobyto ze zgliszcz stodoły zwęglone 
zwłoki 16-letniego Emila Krusze syna malarza 
z Pabianic. ' 

. Kr~dzleż na poczcie. W d. 17 b. m. przejeż
dżaJą~eJ przez Łódź pani X., która zaledwie kil
ka mInut bawiła w biurze pocztowem, skradziono 
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z kieszeni 80 rb., pozostawiając ją w przykrem 
położeniu, gdyż pozbawiając ją środków do dal
szej podroży. 

Z kolei. Jak wiadomo, ruch w dnie świą
teczne na kolei ożywiony, skutkiem czego natłok 
publiczności przy kasach biletowych olbrzymi. 
Od dnia wczorajszego przed odejściem pociągow 
spacerowych sprzedają bilety komunikacyi pod
miejskiej w 3-ch kasach. 

Stan sanitarny w powiecie łódzkim obecnie 
zupełnie zada walniający. Choroby żołądkowe, 
które zwykle grasują. latem, pojawiają się ohecnie 
bardzo rzadko. 

Pogotowie ratunkowe w dniach 16, 17 i 18 b. m. było 
wzywane 32 razy; 3 razy odmowiouo pomocy, raz nie 
zastano po szwankowanego. Udzielono pomocy w następu
jących 28 wypadkach: 7 stłuczell, 3 rany cięte, 2 rany 
tłuczone, 2 złamania kości, 2 zutrueia, 2 omdlenia, 2 ata
ki nerwowe, 2 ataki histeryczne, 2 osłabienia ogólne, ra
na kłuta, krwotok, epilepsya i kurcz kiszek - przyczem 
7 odwieziono do szpit~li, 2 do domu, 

Wypadek. Wczoraj o godzinie 10 wieczorem, pociąg 
kolei elektrycl';nej, biegnący pnel'; ulicę Nowomiejską 
w kiel'Unku Bałut, najechał nR 65-letnią Wasilewską, żo
nę szewca. Wasilewska otrzymała lekkie uderzenie w oko
licach czoła, lecz śpieszący jej na pomoc niejaki Bogiń
ski, liczący 55 lat, tkacz, dostawszy się pod tramwaj 
uległ złamaniu obojczyka, Odesłano go niezwłocznie do 
szpitala małżonkow !'oznańskich. Wasilewska leczy się 
w domu, 

Kradzieże. We wsi Łabodż, gminy Bruzyce, powiatu 
łódzkiego, nicwiadomi złoczyńcy, za pomocą wyłamania 
oku u dostali się do wnętrza szynkn Wilhelma Ratke 
i skradli gotówką 600 rb. oraz różnych towurow na 
180 rubli. Doty~hczas na ślad złodziei nie lJatrafiono, 

.- W tych dniach przy ul. Nawrot Nt 1, z mieszkania 
L. Wajnerta, spełnioną została kradzież. Niewiadomi zło
czyńcy za pomocą podebranego klucza skradli rożne rze-
czy, wartości 70 rubli. . 

Podstępna kradzież. Onegdajszego wieczora do Mar
cina Knau~a z Radogoszcza, zbliżyli się na Bałutach dwaj 
Indzie, pro:,ząc o podwiezienie kh w stronę Zgierza. 
Knaut chęLie się zgodził, przyjmująe wzamian za przy
slugę poczęstunek w karczmie, Libacye były obfite, po 
których Knaut zdrzemnął się na wozie. a obudził się 
w szczerem pola bez koni i bryczki. Z:mim się zoryento
wał w położeniu i doszedł do drogi, a lJastępnie rozwinął 
pOBZO kilv~nia, upłynęło sporo czasu. Na ślad złodziei 
dotychczas nie natrafiono, Konie z uprzężą i bryczka 
przedMtawiają wartość około 300 rubli, 

Pożary. We wsi Nakielnica wybuchł pożar w nieru
chomościach Jaua Stodolskiego, Spalił się dom mieszkalny, 
stodoła i obora, prócz tego narzędzia rolnicze. Straty wy
noszą 1,200 rubli. Budynki asekurowane były w rządzie 
gubernialnym. 

- W osadzie Pajęczno , skutkiem nieostrożnego ob
chodzenia tiię z ogniem, spalił się wiatrak, w którym 
znajdowały się zapasy zboża. Właściciel wiatraka Kaje
tan TkaIski obli,'za str .• t na 3,000 rb. Budynek ubezpie
czony b l ł w rządzie gubernialnym. 

Sacharyna. 
O sacharynie krążą wśród publiczności naj

różnorodniejsze i sprzeczne zdania: jedni ją uważają 
za ogromną truciznę, inni - za środ~k pożywny 
i nieszkodliwy. 

Czemże więc jest w rzeczywistości owa sa
charyna? 

Produkt, obecnie uznany za sacharynę. był 
wynalezionym w r. 1879 przez Remsen'a i Fahl
berg'a w Baltimore. Produkt ten niema nic 
wspólnęgo z grupą węglowodanów, do jakiej za 
licza się zwyczajny cukier. Pod względem skła
du chemicznego, pochodzenia i własności, sacha
ryna najwięcej jest zbliżona do kwasu salicylo
wego-. 

Czysta sacharyna ma wygląd podłużnych, 
pryzmatycznych kryształów, które źle się roz
puszczają w zimnej wodzie, dobrze - w gorącej 
wodzie lub herbacie, oraz w mocnym spirytusie 
i eterze. W 1 litrze 50% wódki można rozpu
ści"ć 27 grm. sacharyny. 

W sprzedaży i użyciu sacharyna znajduje 
się najczęściej w postaci związku chemiczneso 
pod nazwą ~łatwo rozpuszczającej się sacharyny" 
i zawiera 18% różnych domieszek. Są to duże, 
bezbarwne, przezroczyste kryształy. Rozprze
strzeniają ją różne firmy, aminowicie Heydena, 
Fahlberga, Monneta i in. pod rozmaitemi nazwa
mi, jako to: ,,350 razy słodsza od cukru" (jest to 
nieczysta chemicznia sacharyna o kwaśnym od· 
czynie), "crystallose", ,,44-0 razy słodsza", ,,550 
razy słodsza". Ten ostatni gatunek właściwie 
jest tylko 250 razy słodszym od cukru; Ił na in
nych napisy na etykietach zupełnie nie odpowia
dają zawartości. 

Jako na główną właściwość sacharyny, wska
zać można na słodki nadzwyczaj smak, który 

uczuwa się nawet w rozcienczeniu l na 100 ty
sięcy. Dzięki' tej w'Jasności produkt teu zwrócił 
na się uwagę kupców i znalazł tak szerokie za
stosowanie. Słodycz ta jest wprawdzie inten
sywną, ale różni się znacznie od słodyczy cukru: 
jest Ilieprzy,iemną, utrzymuje się w ustach bardzo 
długo (arriere gout), jakby z uczuciem suchości 
w gardle. 

Przy zwykłej temperaturze sacharyna niema 
żadnego zapachu, przy słabem zaś nagrzewaniu 
wydaje aromatyczny zapach gorzkich migdałów. 

Owady, jako to: muchy, o~y, pszczoły, 
mrówki i t. d. nie znoszą ' sacharyny, która przy
tem dla nich jest trucizną: zagranicą istoieją 
t . zw. papierki sacharynowe na muchy. Ale 
nietelko na owady, również i na bak tery e cho
robotwórcze wpływa sacharyna ujemnie: innemi 
słowami, posiada własności antyseptyczne, takie, 
jak kwas borny, nieco słabsze od kwasu . salicy
lowego. Własnością tą posiłkują się piwowarzy 
w celu utrwalenia piwa: w Warszawie, naprzy
kład, p. Boczkowski stwierdził w 20 pOf(~yach 
piwa 3 razy obecność sacharyny. 

Na rośliny sacharyna oddziaływa do tego 
fltopnia szkodliwie, że pod jej wpływem nasiona 
wcale nie kiełkują. 

Ludzie, spożywający przez czas dłuższy sa· 
charynę, . zapadają na choroby żołądka i kiszek. 
Obniża się znacznie działanie fermentów i tra
wienie pokarmów, zmniejsza się energia przemia
ny ma.teryi, ludzie prędko chudną i tracą na 
wadze. W przeciwstawieniu do cukru, sacharyna 
nietylko nie pobudza energii mięśni , lecz odwro
tnie, osłabia zdolność do pracy fizycznej. Na 
odżywianie wpływa bardzo ujemnie. 

Pomimo ogólnie stwierdzonego w ostatnich 
latach szkodliwego oddziaływania sacharyny na 
organizm ludzki i zwierzęcy, pomimo że takie 
powagi lekarskie, jak Dujardin-Beaumetz, Sal
kowski, Jakesch, Pliigge i in. wypowiedzeli się 
przeciwko użyciu danego produktu, takowy znaj
duje łatwy zbyt dzięki swej taniości, chęci za
robku kupców i drożyźnie prawdziwego cukru. 
Byłoby prawdziwem dobrodziejstwem zaopatrzać 
lud w tani i doborowy cukier, ale stokroć le
pi€j nie dawać mu wcale cukru, aniżeli truć go 
sacharyną· . 

Pouczające są następujące dane. Z I'uzmai· 
tych gubernij Królestwa Polskiego zebrały wła
dze sanitarne 50 prob soków, syropów, win itd. 
i odesłały do zbadania do pracowni miejskiej 
w Warszawie. I cóż się okazało? Oto, na 50 
prób w 35 (t. j. 70%) stwierdzono tam sacha
rynę· 

Co się tyczy Łodzi, to dopiero zadauiem bę
dzie pracowni hygienicznej miejskiej orzec, czy 
i w jakim stopniu rozpowszechniony jest tu ten 
obrzydliwy i szkodliwy produkt, oraz ujawnić 
nazwiska niesumiennych kupców. Wiadomo bo
wiem, że departament lekarski zabronił surowo 
sprzedawać sacharynę: winnym przekroczenia te
go zakazu grozi kara do 300 rb. i do trzech 
miesięcy więzienia. 

Osobiste względy na dobro i zdrowie własne 
powiuny nakłonić publiczność do walki ze spl'ze
dającymi sacharynę, która zdarza się w winie ,.L 
szampanskiem, w piwie, kwasie, miodzie, lclmo
niadach, sokach, konfiturach, cukierkach, ciast-
kach i wogóle w produktach i napojach słodkich, . 
a także w napojach, podlegających psuciu, jak 
piwo i wiuo. Bez ogólnego współdziałauia pra
cownia miejska nie będzie w stanie radykalnie 
walczyć z oszustwem. 

Wobecnem stadyum rozwoju handlu i go
rączkowej chęci jak najłatwiejszych i najwię
kszych zarobków, falsyfikacya jest, niestety, zja· 
wiskiem powszediliem,-do tego stopnia powsze· 
dniem, że niekiedy ludzie nie dziwią się, lecz 
raczej "podziwiają" spryt kupca, ktory drogo 
sprzedać umiał rzecz bezwartościową, choćby na
wet szkodliwą. 

Nazwą "dobrego" kupca szczyci się nieraz 
ten, co "umie" zniszczony przedmiot sprzedać za 
nowy, zły za dobry, zepsuty za świeży, co umie 
sprzedać pieczywo i cukierki, zabarwione tru
ciznami' sok z dodatkiem ani1iQY i arszeniku, 
ocet z kwasem siarczanym, konserwy z miedzią, 
kosmetyki z sublimatem, wino z kwasem pikry
nowym, mięso z trichinami, masło z margaryną, 
mleko ~ lasecznikami gruźlicznemi i t. d. 

Do tej kategoryi zaliczmy też i tych "do
brych" kupców, co trują nas sacharyną. 

Dr. St. SerkoUJskz. 
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Z WARSZAWY. 
Z uniwersytetu. Ministeryum oświaty na za

sadzie art. 742 "Zb. praw~ wyd. 1893 r. poru
czyło wars~wskiemu okręgowi naukowemu wy
dać rozporządzenie, ażeby wykłady i zajęcia pra-

Kurtyna Siemiradzkiego. Wczoraj o godzi- ktyczne w uniwersytecie warszawskim rozpoczy
nie 10 rano została otwarta wystawa w Tow. nały się w terminie, określonym przez prawo, a 
8ztuk pięknych kurtyny, malowanej przez Henry- w każdym razie Qie później jak d. 14 września, 
ka Siemiradzkieg9. Kurtyna ta przeznaczona jest Nagrody konkursowe. Sekcya rzemieślnicza 
dla teatru nowego we Lwowie. Oto co o tej przy warszawskim oddziale popieraLia rosyjskiego 
kurtynie pisze n Kur. W2.rszawlSki,~ przemysłu i baodlu w czerwcu r. z. ogłosiła z ra-

Olbrzymie płótno zajmuje większą częsć głó- c,i wystawy paryskiej rodzaj konkursu, którego 
wnego salonu wystawy, spoczywa zaś na stalu- warunki orzekały, iż wypłacone będą 3 nagrody 
gach, wznoszących się od poziomu po' sam szczyt po rb. 100 lla koszty podróży na wystawę· za 
Hciany położ()Dej naprzeciw okien. prace nznane za najlepsze; napisane przez rze-

Obecna kurtyna jest już drugiem tego ro- mieślników pracujących przy warsztacie na temat 
dza,in dziełem, namalowanem twórczym pędzlem spostrzeżeń lulJ ule[lllzeń fach:)wych, godnych za-
znakomitego artysty. ' znaczenia. 

Piewszą kurtynli wykończył Siemiradzki przed Na konkurs nadesłano 4 prace, ktore wszyst· 
kilku laty dla teatru krakowskiego; jest ona praw- kie zal!łngiwały na nagrodę. Ponieważ zaś fun
dZIwą ozdl.'bą przybytku sztnki w grodzic pod- dusz udzielony przez zarząd warszawskiego od
wawelskim. działu Tow. popierania rosyjskiego przemysłu i 

W obu kurtynach obrazy główne osnute są handlu (rb. 300) starczył tylko na premjowanie 
na temata<:,h starożytnego świata, w których Sie- 3 prac, przeto członkowie redakcyi "Gazety rze" 
miradzki jak wiadomo, jelit niepor6wnanym mi· mieślniczej" zebrali między sob~ rb. 100 i prze-
strzcm. ! słali je zarządowi oddziału z proś, bą o dołącz~nie 

Oto treść kurtyny teatru lwowskiego: , ich do ogólnej 8umy konkursowej. 
Środek obrazu zajmuje Natchnien;e, źródło Tak więc nagrody do rb. 100 wypłacone bę-

'\'"szeikiej twórczości artystyc-wej, przedstawione ! d~ pp. Juliuszowi Dreszerowi, ślul!arzowi mecha
jako Pythia w chwili wieszczego zapału. Z ta- ! nikowi; Emilowi Plarowi, drukarzowi zecerowi; 
jemniczych oparów, dobywajątlych się z głttbi I Aleksandrowi Wojciechowskiemu, stolarzowi iKon
ziemi, tworzy się i uuolli w górę oskrzydlona stautemu Borzęckiemu, tokarzowi w metalu. 
Wyobraźnia. Druga potęga, rOwlloważąca Wyo- Brak nauczycieli. :Ministeryum oświaty zwró-
brażnie w dziełach świadomej twórczości, Rozum, ciło jjię do kuratora w~rl!zawskiego okręgu na u-
stoi po drugiej slronie delfickiego trójnogu, w uzbro' kowego z zapytauiem, czy w gronie osób, które 
jeniu Minerwy, z szalą; godłem równowagi w rę- skończyły kurII nauk w uniwersytecie warszaw
ku. Za tło dla powyżllzej grupy sluży przybytek skim, niema chętnych do zajęcia posad nauczy
Apollina, boga sztuk pięknych i poezyi. rieli matematyki i języków starożytnych z płacą: 

Po prawej stronie, 'na tle ponurego krajobra· pierw8zych 1,500 rb. rocznie za 251ekcyi tygod
zu, widać tłum ludzki, goniący za marami ziem, niowo, dwóch ostatnich po 1,740 rb. za 26 lekcyi. 
skiego szczęścia: Fortun~, Sławą i :Miłością, głó- I Owoce. Nadeszła pora, w ktt)rej do War
wnemi sprp.żynami tragi korn,edyi świata. Postać ·1 

'l stawy przybywają kolejami transporty owoców 
alegoryczna Historyi lewą ręką wskazuje na ten . b 'ż łk' l b 
wyścig szalony, w prawej zaś trzyma księgę ! i WlDa; wo ec tego, l przesy l te u egają szy -

ł k kiemu psuciu się, zarządy kolei wydały rozporzą-
z wypiilanemi na. niej słowami ,,'fa~ by, o, ta: . dzenie, iż w razie nie wykupienia transportQw 
jest, czy tak będZie zawsze?" Postacie 'I ragedYl w dągu 48 godzin, owoce i wino powinny być 
i Komedyi uzupełniają tę grupę· 

Po lewej :stronie obrazu: kobieta w płaszczu sprzedane. 
szkarłatnym, wsparta na harfie i wpatrzona w po- Z kolejki Jabłonna Wawer. Głównym akcyo
stać Natchnienia, wyobraża Dramat muzyczny naryuszem kolejki Jabłonna-Wawer jest bank 
(Operę). Dwoistą i8totę Opery tłómaczą towa- drezdeński w Berlinie. Bank ten niedawno po
rzyszące jej: Poezya (z lirą w ręku i laurowym krył cały kapitał akcyjny w sumie 170,000 rb. 
wieńcem na skroniach) oraz Muzyka, przedsta- Wobec tego Towarzystwo akcyjne powyższej ko-
wiona jako Syrena klasyczna, pół, ptak, pół-ko- lejki uznano za istniejące. 
bietll. Grup~ tę uzupełni'3ją: Opera komiczna Egzaminy wstępne kandydatów dn szkoły te
w postaci młodej uśmiechniętej kobiety, trzyma- chnicznej kolei warszawsko-wiedeńskiej rozpoczy-
jącej lirę ozdobioną maską komiczną oraz Taniec. nająi!iEj w d. 29 b. m. 

102) 
, HrabIa L. N. Tołstoj. 

POloieść f o 3 c~ęściacll. 

TIómaczenie z rosyjskiego. 

(Dalszy ciąg - patrz :łi 187). 

Kilka razy podczas dnia wysuwała z koper
ty fotografię, aby na nią popatrzeć. Ale dopiero 
wieczorem, gdy pozostała 8ama z posługaczką 
w ich pokoiku, wyjęła całkiem z koperty fvto
grafię. I długo, długo patrzyła, każdy rozgll!.
dając szczegół i twarzy, i ubrania, i schodków 
ganku, i tych krzakow, na tle których rysowały 
się postacie totografowanych. ' 

Nie mogła naciellzyć się, patrząc na tę zbla
kł~, poźółkzą kartkę, widząc się na niej ' taką 
młodą, taką ładn~, z kręcącemi się naokoło czoła 
włosami. 

Nawet nie spostrzegła, gdy towarzyszka jej 
weszła do izdebki. 

- Co to takiego, to on ci dał? - zapytała 
dobroduszna, tłusta posługaczka, pochylając się 
Dad fotografią· 

- Czy to ty jest.eś? 
- A któżby miał być" - śmiejąc się, rzekła 

Kasia, patrząc w twarz posługaczki. 
- A ten kto? To pewnie on sam? A to jego 

matka? 

-łabym. Całkiem inna twarz. Prze'cie to już z dzie
si~ć lat temu. 

- To nie lata, ale życie, - rzekła Kasia, 
i wnet znikło jej ożywienie i wesołość. Twarz 
zachmnrzyła się i głęboka bruzda zarysowała się 
między brwiami. 

- , Cóż, przecież miałaś życie lekkie. 
- Lekkie, - rzekła Kasia, zamykając oczy 

kiwając głową. - Oj lekkie, od katorgi gorsze. 
- Co. znowu, dlaczego? 
- Dlaczego? Od 8-ej wieczorem do . 4 ej 

rano, i to dziel} w dzień: 
- Więc czemuż nie rzucają takiego życia? 
- Chcą porzucić, ' ale trudno. Ale co tam 

I mówić! - zawołała, zerwała się, rzuciła fotograI fię do szuflady w stoliku i przemocą wstrzymu· 

I 
jąc łzy, wybiegła na korytarz, trzaskając drzwia

,mi. Patrząc , na fotografię, etula się taką, jak~ I widziała się na obr:lzku, marzyła o tem, jak 
była ' szczęśliwą i jakby z nim szczęśliwą być 
mogła. . 

Słowa posługaczki przypomniały jej teraźniej
szość. Przypomniały jej całą grozę tego życia, 

' które wtenczas pojmowała dość mętnie, a nie 
pozwalała sobie pojąć i zrozumieć jasno. Teraz 
przypomniała sobie wszystkie te noce straszne, 
a osobliwie jedną zapustną noc. Przypomniała 
sobie, jak w dekoltowanej, czerwonej, jedwabnej 
sukni, pobryzganej winem, ze wstążką czerwoną 
w zwichrzonych włosach, zmęczona, ol!zołomiona, 
pijana, poźegnawszy gości okolo drugiej w nocy, 
przysiadła się do chudej, z twarzą pełną pryszc.zy 
akompaniatorki na fortepianie i skarżyła się na 
ciężki los i przykre życie. Chuda akompaniator
ka również mówiła. że ~ej się takie życie i zaro-

Ciotka. A mnie tyś nie poznała? I bek taki sprzykrzyły, zbrzydły, że cbc'e to r~u
Gdzieby zaś. Nigdy w życiu nie pozna- cić. Podeszła do nich p~zyjaciółka, Klara, i po-

: ' 

I ' Ograniczenie. Z powodu dopuszczenia w re· 
stauracyi pod firmą A. StępkowskI pod oM 9 przy 

I ulicy Wierzbowej zabawy weselnej z muzyką po 
godzinie przepisanej bez wyjednania na to po
zwolenia, prawo prowadzenia handlu w restaura
cyi tej rozkaz oberpolicmajstra ogranicza dó godz. 
2 po północy. 

Zjazd telegrafistów, Na mającym się odbyć 
w Warszawie VII zjeździe telegrafistów i olekro
techników kolejowych, którego posiedzenia w sa
li ratuszowej rozpoczną się w d. 17 wrzeęnia po
między innemi rozpatrywana będzie sprawa reor
ganizacyi szkół telegraficznych na kolejach. 

Z. PRASY POLSKIEJ. 

w "Prawdzie~ nastąpiła zmiana redakcyi. 
Ster w piśmie tem objęli znuni beletryści li asi 
pp.: Wacław Sieroszewski, autor wielu obrazkow 
i nowel z .życia Syberyf (oNa krańcach lasów") 
i Stefan Zeromski, autor "Ludzi bezdomnych", 
"Promienia" i innych pięknych nowel. Kto jest 
p,. Tadeusz Ulanowski, pisujący w spadku po 
Swiętochowskim felietony, nie wiemy (zapewne 
pseudonim), ale wiemy, że felietony, w których 
podejmuje tematy zawsze żywotne. - są 'bardzo 
zajmujące. Oto np. ostatni p. t. "Dyplomowani". 
Autor zwraca uwagę na życie młodzieży prowin
cyonalnej w wielkiem mieście, do którego przy
jeżdża ona po ... dyplomy. 

" ... Warszawa ... stanowi w kraju punkt pod
trzymujący pewną stałą temperaturę oświaty, do 
niej więc ciągną młodzieńcy z dyplomami gim
nazyalnymi, a ona jak punkt wrzący, rozpędza 
się po kraju, przetapiając dojrząłość sztuczną 
na przejrzałość przedwczesną ~. 

,Tak, Warszawa zmiele ich w swych żar
nach na otręby. Wysyłamy ziarno zdrowe, mło
dzieńców . pełnych nadziei i , sił, a powracają 
do nas 

,.jako skorupy, którymy mU8imy zat.ykać 
różne kąty placówek". 

Dla czego tak się dzieje? 
"Z wielu przyc:!.yn takiego stanu rzeczy. 

Jedna, bardw doniosła, tkwi w samej Warszawie. 
Oto tak zwana młodzież dojrzała przyjeżdża tu 
poznawać nie życie, lecz Warszawę. Tak więc 
ona za9patruje ' kraj nie w pracowników, lecz 
w warszawiakó\\"'. 

Wspomniawszy o ogólnych cechach tego ży- . 
cia, w których dorożka na gumach jest do pew
nego I!topnia wyrazem, autor pillze dalej. .. 

,.Inteligencya warszawska wita życzliwie 

stanowiły wszystkie trzy razem wyj'wać się z fc
go piekła. Miały się rozejść, wtem powstał hałas 
i gwar, przybyli pijani goście. Skrzypek zagrał 
ritournellę, akompaniatorka przegrała na forte
pianie jakąś wesołą pieśń rosyjską w takt pi~r
wszej figury kadryla. Mały pijany człeczek, we 
fraku i białym krawacie, pochwycił Kasię. Drugi 
jakiś brodaty tłuścioch, także wyfrakowany, zła
pał Klarę. 

I kręcili si~ dlugo, skakali, tańczyli, krzy
czeli i pili na zabój. I w ten sposób: rok, dwa, 
trzy. 

A kto tego przyczyną? On! zawsze on! I nie
nawiść dawna . odżyła, chciało jej się wymyślać, 
urągać, IIzydzić, czynić wyrzuty. Załowała, że 
opuściła sposobność, aby raz jeszcze wypowie
dzieć, że go zna, że mu nie ulegnie, że nie po
zwoli, aby , ją , teraz na swoją rzecz wyzyskiwał 

'1 moralnie, jak kiedyś z jej cnoty, z jej ciała sko
rZY:8tał. Nie pozwoli, żeby tel'az była ofiarą jego 
wspaniałomyślności. Zacheiah) jej się wodki .. : 
I wypiłaby wódki, choć dała słowo, że ' pić nie 
będzie. Ale tu wbdki nigdr,ie dostać nie można 
było, chyba od felczera, a felczera bała sie, bo 
zaczął ją napastować. A wszelki stosunek z ~ęż
czyznami był jej obecnie wlltrętnym. 

Posiedziawszy chwilę na ławce w korytarzu, 
wróciła do izdebki i nie odpowiadając na pyta

, nia posługaczki, płakała długo, długo nad 8wojem 
życiem zmarnowanem, nad zagubioną, zatraconą 
dolą swoją 

XIV; 

W Petersburgu Niechludow miał 'do załatwie. 
niakilka interesów. Najpierw podać prośbę Ma
słowej do senatu . . dalej sprawę 'feodozyi Bidn
kowej w komitecie pr~śb, n~8t€tpnie uwolnienie 
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Któż z nas nie pamięta tych lat pobytu tej, a napełnionej powietrzem sterylizowanem 
w .Warszawie, w mieście dZIwnie źLe urz~dzonem, dnia 16 maja i zamknięto. Dnia 16 czerwca od
nie uregulowanem w swem życiu społecznem, gdzie było się otwarcie tej przestrzeni i znaleziono 
wszystko pędzi kłusem, ale czę!lto bez żadutlj my- mięso w stanie zupełnie świeżym. Drugą próbę 
śli przewodniej. Jeżeli młodzieniec dOBtanie lIię zrobiono na parowcu "Southeru-Cross", pr1.ewo
w koło tych zwyczajnych, gorszych od prowin żącym mięso do Anglii i równy osiągnięto re
cyonalnycb filistrów warszawskicb, to marnieje zultat. Sposób tego konserwowania nazwany 
szybko. Szybko zetrą z niego powłokę świeżości, formaldehydem. Jeśli ta metoda okaże się bez
szybko nastroją go na ten kamerton blagi cy- względnie praktyczną, nstanie sposób przewozu 
nicznej, która po za użyciem nic nie chce wie- mięsa przez zamrażanie. 

tych młodzieńców, lecz nie hamuje wobec nich 
swego geszefciarstwa. Dużo się u nas mówi 
o. pnemożnem znaczeniu pracy, ale tej, która 
I'IH~ kiedyś skończyć musi miłym odpoczynkiem. 
Praca więc przybrała w tych warunkach cechy 
C~YUllika ratunkowego, gdyż nagromadzony pie
mądz jako środek balsamiczny wkracza z całą 
bezwzględnością we wszystkie stosunki i prócz 
zbawiennego swego wpływu, bałamuci opinię. 
Wytworzyła się nowa postać grosza nie ukocha
uego, lecz upragnionego, która daje niezależność. 
Kto posiada kruszec w tej nowej odmianie, ten 
ma szanse w walce życiowej. Nie chodzi mi 
b!najmniej o to, ażeby zmniejszać doniosłość 
p.leniędzy, gdyż daremnie i niepotrzebnie bym 
SIę o to kusił, lecz chcę zaznaczyć, że takie 
?yskontowanie niezależności osłabia energię tych 
Jednostek, które nic jeszcze nie posiadają. 

dzieć, nic nie chce czuć. A jeżeli kiedyś zmielo- Wysyłki złoła z Ameryki. W dniu 14 b. m. 
ny, starty w okruchy obejl'zy się po paru llltach wysłano z New ·Yorku do Europy złota wartości 
za sobą i uświadomi sobie Iltan rozpaczliwej nę ' 81/~ miliona dolarów (16 mil. rub.). Tak znacz
dzy w jałowem swem [życiu... wtedy, wtedy... neJ sumy złota nie wysłauo dotychczas jednego 

l
· nastraja lutnię na ton dekadeucki i kwili na te- I dnia. 

lII:at zbrodni i. sprosności tego świata,. nie widząc Zemsta pogardzon~go konkurenta. "Ruch ka
UlC za sobą l przed sobą, chyba Ciemną, głu- I tolickj" lwowski opisuje następujący tragi-ko-

I chą W:;iązując myśl w. dalszym ciągu z powy~- I:~~~~~z:!opa~:~~cz;ny Da~we~:~~:~;~j::~~80~~ł~: . Wobec takiej bronionej przez opinię przewa
gI grosza energia czynu przeldtacza się na zwy
kły apetyt. Dzięki temu młodzież,traci swój byt 
rzeźwiący, przeciwnie, cała przesiąka sprytem 
dorobkiewiczowskim. Dzieli się ona obecnie" 
~ ~arszawie na dwa odłamy: ludzi zdolnych 
I D1ezdolnych". 

Zdolnymi aą ci, którzy umieją się obracać 
robić pieniądze. 

. "Dzięki takiej opinii Warszawa nadzwyczaj 
umiejętnie asymibje odpowiednie żywioły z po
śród młodzieży prowincyonalnej, a resztę odtrą
ca. 'raka opinia, jeżeli z nią walczyć nie bę
dz~emy, sprawi to, że Warszawa j>ochłaniać bę· 
d~le i znieprawiać najzdolniejsze jednostki, a pro
wlncya-zadawalać si~ miernotą, robiąc owacye 
zgonkniałym eks-warszawskim szermierzom ka
ryery. Tymczasem każdy zak~tak kraju potrze
buje ludzi, a zabawa w miuiaturowy Paryż jest 
ula naszego I'Ipołeczeńdtwa zbytkiem nad siły." 

I t!luBzoie w końcu woła autor. 
. Wi~c te spragnione gromadki, dąiąee z pro

~}ucyi do Warsiawy, należy odpowiednio przy
Jąć: uie zapychajmy tymi ludźmi rautów, balów 
PUQliclnych, wieczorów. Warszawskie panny bę 
dą miały o tyle mądrzejszych mężów, o ile mniej 
walców przetańczą z nimi. Nie prowadzajmy 
przyjezdnych po knajpacb, nie wtajemniczajmy 
Ich w I!ekrety tego anarchizmu, którego I!ymbo· 
l~m jest bomba pilznera, lecz gromadźmy dla 
lueh jak najwięcej środków do przyszłej pracy 
całego życia... Nie eksploatujmy młodości tych 
ptaków przelotnych, gdyż one to właśnie mają 
prawo nas z pożytkiem wyzyskiwać." 

Przytoczyliśmy tu - dodają od siebie "Echa 
Płockie i Łomż." -w dluiszem nieco atreszczeuiu 
!\:tykuł p. Ulanowskiego, gdyż poglądy i wnios
ki autora uważamy za godne najBze\'szej uwagi 
Publicznej. -SZu~towej, a narel!zcie wyrobienie pozwolenia na 
zobaczenie lIię matki z ~ynem u więzionym w for
tecy, o co prosiła go rownież Wiara . Bogodu-
cbowska. . 

Niecbludow, poznawszy ouecnie lepiej sto
sunki wiejskie, przyjrzawszy się tylu niedolom 
ludzkim, czuł wlltręt do tego świata wyzyskują· 
cego na korzyść garści leuiwców i rozpustników 
p:acę i łzy milionów żyjących w trudzie cięż
kim, a jeszcze cięższej niewoli i niedoli. Pogal'
~zał życiem tych jednostek, życi\!m wylItępnem 
lokrutnem. 

A przecież do tego 7,aklętego koła ciągnęły 
g~ nawyknienia z przeszłości, ciągnęły związ
ki rodzinne i towarzyskie, a cn najważniejsze, 
ż~ aby pomódz i Kasi i wszystkim, co cierpieli 
~le,,:inlJie, trzeba było pros~ć łaski i popar~ia .u 
UdZl tej sf\!ry, których metylko szanowac me 
~ogl, . ale na których oburzał t!ię i pogal'dzał 
lllllli. 
h' W Petersburgu zajechał do ciotki swej bra

lny Czarskiej, żony byłego ministra, a tem 
~a~em trafił w S:imo serce al'ysttJkratycznego 
SWlata. 

Nie było to przyjemnem, . ale inaczej zrobić 
h,ło niepodobna. Stając w hotelu, byłby obraził 
Clotk~. 

~resztą ciotka miała rozlt:głe st08unki i mo
gła mu być "ielce pożyteczną. 

Cuda o tobie 8łyszę, - mówiła hrabina, 
częstując go kawą zaraz skoro przyjechał. -
(~ous. paBtlZ !,our nn Howard>. Opiekujellz lIię 
WIęźmami. Jeździsz po kryminałach. Starasz się 
o poprawę upadłych. 

- Ależ ani myśl~ o tern! 
Cóż?... to bardzo dobrze. Tylko jest ja-

szym arty~uł.em, ~ważallś~y za. pewnego rodzajU i u pp. K., rod '~iny, IIkładającej się z ojca, matki 
rozl!trzygU1~C}e tej kw.esty} l?roJekt, który odda- I i czterech dorodnych dziewoi, gdy do drzwi za
wna snuł SIę. W naszej głOWie, a ~tóry zapewne I pukano i posłaniec wręezył duże pudełko. Na 
w .pl·zyszłośCl być moze zostame urzeczywl- l, pytanie, kto je przysyła, podał adres jednej 
stUJonym. ..... . z cukierni i odllz~dł. Ciekawość pięciu kobiet 

Nauka potrzebUJe cIszy. l skupiema. StolIce, l poruszyła się nie na żarty. Pięć głów pochyliło 
w których ześrod~owyw~ .SH~. pr~emysł, ~an~el- ! Ilię nad pudełkiem, Ilkwapliwie porozcinano szpa
cały ten gwar wlelkomleJs~l, UJe. nadaJą, SH~ po I gat, odkryto wieko i stało się coś strasznego, 
temu .. Zakłady Dau~owe Ul~ pow.mny zesrodk?- I czego nawet Sienkiewiczowskie. pióro godnie 
wywac IIlę wyłączme w t.aklC.h miastach., Ta~le opisać nie byłoby w stanie. Oto w pudełku 
zakłady trzebaby . odpowledll1o roz~z~elac p~ lU I znajdowało się Cl; Ś gorszego, niż bomba dyna
nych w.ększych miastach, a czasar:nl } po ~lIlach. I mitowa, straszniejszego niż , maszyna piekielna, 

Ana~horetyzm. JI~WDego. r?dzaJu sprzyja do- ! a mianowicie ll.ilkadziesiąt żywych myszy, które 
bro~zynUle ~'oZWOJOWI myśli I pracy .. T~ tylko I po odsłonięciu wieczka jednym susem wydobyły 
szkielet, pr?Jekt bez glębllzego ~z~sadUlellla. się na woluość i po :stole i podłodze biegać po-

. OdpowI~dzą nam: br~k blbhot~k, mu~eow, I c~ęły. Sąd n.>: dzień zrob ił się w mieszk~niu. ~o-. 
gablOet6w, .lIlł nau~owych I t. d .. Alez t~ ~IlZYllt-1 bwty wskakiwały na krzesła, mdlały, IDne nCle
ko m?żna t!tworzyc n~we.t \\6 W81 ?li.t~tnleJ, a od- kały, dom cały brzmiał strasznym okrzykiem 
daleUle od ce.ntrum Ule Jest w ~zlllleJszyc~ CZ<l: I najwyższej rozpaczy. Jedna z panien, . śmiertel
aach dok.uczli.we?l wobec rozw.oJu ko~uUJkacyl. . nym pltdzona strachem, wypadła z okrzykiem 
W po~yclu bllzklem z. kolegami, w. bl~żllze~ ze: ! "ratUJcie" na ulicę i cbwyciła kurczowo za 

I tklllęCIU sUt .1. naucz!C1elawl młodzIemec WIęcej ramię przechodzącego właśnie w towarzystwie 

\
. }jko~'zysta, lllt w Wielu salonach warszaw~kICb, I kolegów tambora obrony krajowej. Waleczny 
I ~dzle od CZ8t!U d~ czasu wypada mu z obOWIązku ·,lIyn Marsa, sądząc, że w domu tym kogo mor-
I froterować podłogI. dują, nie namyślał lIię długo, wyciągnął z pochwy 

I 
----- j swój dężki tasak, koledzy jego bagnety i pię-

i eiu żułnierzy wkroczyło do mieszkania, z któ-
Z RÓŻNYCH STRON.. I re go owe wydobywały się krzyki. Na niespo-

'1' I dziewany widok lśniących bagnetów, kobiety 
Nowy sposób konserwowania mięsa. Pewien . przeraziły się mocniej jeszcze i sporo upłynęło 

inżynier w BuenO:ł-Aires w Ameryce południowej I czasu, nim ojciec i narzeczony zdołali znowu 
wynalazł sposób konserwowania mięsa taki, że I wszystko do równowagi dop:owadzić. Autorem 
umieszcza je w naczyniach napełnianych powie- I tego nie!!maczneg.J żartu był odpalony ltonkurent 
trzem sterylizowanem, w których mięso trzyma I o rękę jednej z panien. 
się długo w stanie świeżym i soczystym. Wobec· 
ności ministra roluictwa argentyńskiego i komi- II ----

syi; oraz znawców u 'llieszczono na I próbę mięso 
I z kilku bydląt w prze8trzeni szczeluie zamknię - I 

kaś w- tem romantyczna hi~torya. Opowiadaj piel. Al"e-Alinka <corps et·a.me> tem- zajęta. Więc 
zaraz. tam oddamy i tę twoją- Jeżeli ją kto ma popra

Niecbludow opowiedział cale zajście z Ka- wić, to tylko Alina. 
sią . wszystko jak było. - Ależ ona skazana na katorgę. J.a po to 

- Pamiętam. Helenka, Panie świeć nad jej przyjechałem, żeby wyrok zmienić. To moja pier
duszą, coś mi mówiła o tem. Podobno ciotki wsza prośba do cioci. 
cbciały cię żenić ze swoją wychowanką (hrabina Otóż masz, gdzież ta sprawa będzie? 
nie nawiedziła ciotek z Panowa). To ona ... <Elle - W senacie. 
est encore jolie>. - W senacie. To mój kuzynek Lewuszka 

Ciocia Katarzyna była to 60-letnia tęga, w 8enacie. Ale on chyba w departamencie herol
energiczna i gadatliwa kobieta. Wysoka, zaokrl\- dyi. A z tych dzisiejszych nie znam nikogo. 
glona, miała m:lleńkie czarne wąsiki. Niechludow Wszystko to Rame śmiecie, albo niemcy: Gl', Fe, 
bardzo ją lubił i od dzieciństwa wielbił jej we80- De - <tout l'alphabet> - albo jakieś Iwanowy, 
łość i rzutkość. Siemionowy, Nikityny, albo fwaneóko, Simoneó-

- Ciociu kochana, to wszystko skończone. ko, Duraczcńko dla odmiany. Ale ja powiem mę
Chciałem jej dopom6dz, bo skazana niewinnie, żowi. On ich zna wazystkich, zaś t.y mu wytłó
jam winien, że ją loą taki spotkał. Dlatego czu- maczys1., bo on mnie nigdy pojąć nie może. Do
j€} lIię w obowiązku zrobić wszystko, co po- kol wiek mu powiadam, mówi, że mnie zupeł.ie 
trafię. nie rozumie. <C'est un parti. pris>. Wszyscy ro-

- ALeż mnie mówiono, że 8ię chcesz z nią zumieją, tylko on nie rozumie! 
ożenić. W tej chwili lokaj w poń~zochach przyniósł 

- Jabym chci .. ł, ale, ona nie cbce. list na tacy. . 
Katarzyna pupatrzyła z podziwem na kuzy- - Akurat od Alinki. Zobaczyl'lz i Kiese-

na. W l1et twarz jej zmieniła 8ię i oBiadł na niej wettera. 
wyraz zadowolenia. - Któż to jest Kie8ewetter? 

- Ona mądrzejsza od ciebie. Ach, jakiś ty - Kiesewetter? Zobaczy8z, kto to taki. On 
głupiec! l tybyś się z nią ożenił? tak mówi·, że najbardziej zatwardziali grze8zni-

Stanowezo! cy padają na kolana, płaczą i czynią żal za 
- Po tern wszystkiem, czem ona była? grzechy. 
- Tembardziej. Wszak ja jestem tego po- - Hrabina Katarzyna, jakkolwiek wprost było 

wodem. to pr.zeciwnem jej naturze i charakterowi, była 
...:..... Nie. Ty jesteś poprostu narwaniec. Ja zagorzałą stronniczką tej nauki, wedle której 

cię dlatego tak kocham, żeś taki narwanit!c. Ty uznawano. że cała illtota chryetyanizmu zawarta 
przecież wie8z, jak to pasuje. Alinka ma znako-, jest w wierze w odkut):enie. 
mity przytułek Magdalenek. Byłam tam. Jakież (D. c. n.). 
one wstrętue! Myłam się, a nawet wzięłam ką-
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Ostatnie wiadomości. 

Zatarg bulgarsko-rumuński. 

Knowania komitetu macedońskiego w Sofd 
naraziły Bulgaryę na ciężki zatarg z Rumunią. 
Jak donosiliśmy swego czasu w telegramach. pe
wien przyjezdny bulgar zamordował na ulicy Bu
karesztu profesora rumuń~kiego, Mibaileona, a poj· 
many, oświadczył, że rnpełmł morderstwo z przy
czyn patryotycznych. Śledztwo, wytoczone przez 
rząd rumuński, wykazało, że zamach był ułożony 
przez komitet macedoński w Sofii, a u jednego 
z aresztowanych bulgarów, dziennikarza Kozako
wa, znaleziono list, który kompromituje w wyso
kim st.opniu bulgarskiego ministra spraw we
wnętrznych, bo dowodzi, że minister ten opiekuje 
się rewolucyonistami bnlgarskimi w Bukareszcie. 

Zamon1owanie M:cbaileona nie jest wypad
kiem odosobnionym. Zbrodnie takie z motywów 
politycznych powtarzają się dość często, i były 
już niejednokrotnIe przedmiotem zatargow dyplo· 
matycznych. Je!lzcze przed dwoma miesiącami 
ówczesny minister rumuński dla spraw zagranicz
nych przesłał rządowi bulgarllkiemu zredagowaną 
w formie bardzo stanowczej notę w sprawie za
mordowania jednego z rumunów i terroryzmu na ja
ki są narażeni rumuni: mieszkający w Bulgaryi. 
Na prośbę rządu rumuńskiego, rządy: niemiecki, 
austryacki i włoski wysłały do Sofii noty dyplo
matyczne tej samej treści. Rząd bulgarski nie 
uwzględnił ich jednak. Z powodu zamordowa
nia Mlhaileona, minist~!yui1l rumuńskie wystąpiło 
obecnie w formie jeszcze więcej stanowczej, a mia
nowicie zawezwało rząd bulgarski, aby przedsię
wziął odpowiednie środki przeciw rewolucyonistom 
macedońskim w Sofii, i zapobiegł ieh zbrodniczym 
know auiom. 

Rząd bulgarilki odpowiedział wymijająco, że 
uie może wystąpić przeciw komitetowi macedoń
skiemu w Sofii, dopóki nie otrzyma aktów pro
cesu dotyczących zamordowania Mihaileona. Zbro
dnia bowiem została popełniona na tery tory um 
rnmońskiem, a rząd bulgarski niema dowodów, 
że komitet macedoński zajmuje się knowaniami 
zbrodniczemi. Wobec tego prasa rumuńska o
świadcza, że ministrowie i urzędnicy bulgarscy 
znają bardzo dobrze działalność komitetu ma· 
cedońskiego i popierają go w pracy rewolucyjnej. 
Ministeryum w Bukareszcie zaś domaga się, aby 
rząd bulgarski dał dowód swej szczerości i wy
toczył komitetowi maeedońskiemu śledztwo z po
wodu świeżego nadużycia popełnionego w Sofii, 
a mianowicie próby wymuszenia od poddanych 
rumuń~kicb w Bulgaryi sumy 30 tysięcy frank. 
Rząd rumuński oświadcza, że nie ustąpi, dopóki 
nie otrzyma zupełnego zadośćuczynienia i odwoła 
się do pomocy państw, którym zależy na tem, 
aby na Bałkanach zapanował spokój i stosunki 
prawidłowe. Zatarg zaostrza się coraz więcej 
i zdaje się, że trzeba będzie rzeczywiście IIta
nowczego wystąpienia Austryi, aby skłonić rząd 
bulgarski do nwzględnienia slullzuych żądań Ru
munii. 

Mowy Loubeta. 

Równie jak poprzednio w Niemczech. teraz 
we Francyi wyjazd wojsk do Chin stał się oka
zyą do manifestacyj i przemówień publicznyc'h. 

Prezydent rzeczypospolitej w otoc~eniu mi
nistrów udał się do Marsylii, gdzie wręczył woj
sku, odjeżdżającemu do Chin, sztandar i wypo
wiedział mowę następującej treści: 

"Niebawem zapiszecie na tych znakach na
zwę wyprawy wojennej, która stała się koniecz
ną, skutkiem naruszenia naszych praw, przez za
poznanie naszych uprawnionych interesów i przez 
brutalną napaść na wszystko, co reprezentuje cy
wilizacyę i postęp w Chinach. Sztandary przy
pominać wam będą wysokie zadanie, ktore Fran
cya powierza waszej odwadze, zadanie polegające 
na tero, aby kraj, w którym fundamentalne za
sady ucywilizowanych państw zostały sromotnie 
zniewa:ione, zmusić do ukarania winowajców i 
podyktować im dobitną satysfakcyę za to, co się 
stało, a zarazem niezbędne gwarancye na przy
szłość. Sztandary powiedzą wam też, że francu
zi, wchodzący w skład międzynarodowej armii, 
utworzonej ku obronie cywilizacyi, nie powinni 
pozostać w tyle za nikim co do karności, wy
trwałości i męstwa." 

Prezydent przemówił głosem jędrnym i słowa 
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jego wznieciły ogromny entuzyazm. Tłumy od
powiedziały na to burzą wiwatów na cześć armii 
i republiki. Po ()ddaniu cborągwi i paradzie wojsk 
prezydent udał się wśród radosnych owacyj ludu 
do gmachu preft\ktury i zasiadł tam z ofIcerami 
ekspedycyjnego korpusu do śniadauia. 

Po śniadaniu przyjmował Loubet władze miej
scowe. W odpowiedzi na przemowę mera, pre
zydent znów potrącił o Chiny i rzekI: .Nie Fran
cya jet!t winna tej wyprawy w daleki świat. 
Lecz jeżeli naród chiński drze traktaty, jeżeli 
lekceważy t9, co w myśl międzynarodowych po
stanowień ucbodzi za świętość, jeżeli w stolicy 
swej pozwala oblegać przedstawicieli państwob · 
cych, to taki stan rzeczy nakłada na Francyę 
poważne i twarde obowiązki. Obowiązki te speł
nia też rząd, gdyż uczynił wszystko. aby wypra
wa była krótką i d~cydującą. Nie chodzi o zdo
bycze, nie chodzi o nabytki terytoryalne, lecz 
o dzieło, mające na celu nieodzowne zadosyćuczy
nienie. 

W dalszym ciągu prezydent przeszedł na we
wnętrzne sprawy francuskie i powiedział, że bę
dąc stróżem instytucyj republikańskich, wytrwa 
mocno na swem stanowisku mimo wszelkie na
paści, gwałty i zaczepki. 

Między innemi prezydent powiedział: 
"Jak niedawno w Cherbourgu. tak i obecnie 

cbcę usunąć wszelką dwuznaczność, którą duch 
partyjny wytworzyc usiłnje, pragnąc wy kopać 
trwałą przepaść pomiędzy armią a narodem. Nie
słychany 10 zamach, który się jednak nie uda, 
który już obalony został. Armia i naród tworzą 
całość i przejęte są jednakowem poś więceniem 
dla Francyi i republiki. Te uczucia ożywiają też 
korpus ekspedycyjny." 

Telegramy. 
Petersburg, 18 sierpnia. Jego Cesarska Mość 

Najjaśniejs7.J Pan i Jej Cesurska Mość Najja
śniejsza Pani Aleksandra Teodorówna w dniu 
17 b. m. o godzinie 11 wieczQrem wyjechali dv 
Ługi na manewry. 

Petersburg, 19 sierpnia. Jej Cesarska MI)Ść 
Najjaśniejl:lza Pani Marya Teodorówna z Jej Ce· 
sarską Wysokością Wielką Księżną Olgą Ale
ksandrówną wyjechały do Danii. 

Petersburg, 18 sierpnia. Ogłoszono Rozkaz 
Najwyższy, dotyczący zmiany przepisów kar
nych o pijaństwie. 

Petersburg, 18 
liński mianowany 
sztabu głównego. 

sierpnia. Generał-major Źy
generałem kwatermistrzem 

Petersburg, 18 sierpnia. Telegram admirała 
Aleksiejewa z portu Artura z d. 12 b.m.: Ge
nerałFlejszer z oddziałami l i 3 pułku IItrzel
ców tudzież strażą ocbronną w składzie dwóch 
rot i dwóch sotni. z jedną kozacką bateryą ar
tyleryjską i czterema działami ba.teryi moździe
rzowej wziął szturmem Chaiczem. Wzięto sześć 
dział i sztandar. Straty nasze są bardzo nie
znaczne. Siły chińczyków pod Chaiczem ozna
czyć można na 4 tysiące żołnierzy i tysiąc "bok
serów" z 8 armatami. 

Londyn, 18 sierpnia. Według wskazówek 
nadesłanych przez tutejsze poselstwo chińskie, 
udaje się Li Hung-Czang do 'rientsinu, by tamże 
rozpocząć rokowania pokojowe z posłami, którzy 
przybędą z Pekinu. . 

Petersburg, 18 sierpnia. Zarządzający mini
stery um spraw wewnętrznych postanowił: Za· 
wiesić wydawnictwo dziennika "Ural" na trzy 
miesiące. 

Berlin, 18 sierpnia. Tutejszy pO!leł chiński 
otrzymał następującą odpowiedź rZl\du niemiec
kiego na prośbę Li-hung·czanga o rozpoczęcie 1'0, 

kowań pokojowych: O zaprzestaniu kroków wo
jennych nie moźe być nawet mowy, dopóki się 
posłowie w Pekinie wraz z resztl\ europejczyków 
nie znajdą pod opieKą armii związkowej. 

Londyn, 19 _sierpnia. Depesza gubernatora 
z Szanghaju donosi, żc nie stawiano oporu pod
czas wkroczenia wojsk zjednoczonych do Pekinu 
i że zaniecbano oblężenia poselstw jeszcze przed 
nadejściem obcych wojsk. 

Depesza zaś, którą otrzymali chińscy urzęd
nicy w Szanghaju donosi, że zjednoczone wojska 
zaatakowały miasto w środę i zajęły je dopiero 
po ciężkiej walce, która trwała przez cały dzień 
i skończyła się dopiero z nadejściem nocy. 

Szanghaj. 19 sierpnia. Według wiadomości 
ze źródła chińskiego, wojska związkowe weszły 
do Pekinu bez oporu, przyjęte nadzwyczaj przy· 
jaźnie przez ks. Czina. Wszystkie wrogie czyn
niki wcześoiej opuściły miasto. Dwor z wybitny
mi urzędnikami wyjechał jeszcze 11 do Hsin 'gan
fu. Wojska Kang siu wYRzły w kierunku zachod
nim, ażeby zająć uwagę armii związkowej i prze
szkodzić jej w ściganiu dworu. 

Szanghaj, 19 sierpnia. Cesarz i cesarzowa 
uciekli dnia 6 b. m. z Pekinu, drogą wiodącą na 
północny-zachód. w otoczeniu gwardyi, złożonej 
przeważnie z bokserów. Generał Tung foh siang 
został z główną armią w Pekinie. Skarby ce:iar
skie wysłano już przedtem do H~in gan fu. 

Londyn, 19 sierpnia. "Time~" donosi z S.mn
ghaju z d_ 16 b. m. Chiński !'()seł w Tukio tele
graf()wał do Li- hung-czauga, Że japońtlki rząd 
jest skłonny do interweucyi na rzecz cesarzowej 
wdowy i cesarza, ale jest zdecyduwanym prze
szkodzić ucieczce 4 ch głownie odpowiedzialnych 
za ostatnie zajścia urzędników, a mianowicie ks. 
Tuan, Kangyi, Hsie-tung i Czaa-sucziao. 

Pretorya, 20 l:Iierpnia. Przed sądem wojen
nym toczy się sprawa porucznika artyleryi bo er
skiej Carloi, obwinionego o złamanie słowa ho
noru i udział w spisku prze<-iw Robertsowi. Odkar
żony przyznał się, oświadczając, że do spisku na
mówili go agenci angielscy. 

Londyn, 20 sier!,nia. Z Kapsztadu donoszą: 
Generał Devet maszeruje obecnie na północ, aby 
się połączyć z Delareyem, który I:Itoi w Rusten . 
borgu. Kitchener i inni generałowie postępują 
za Devetem. Generał Bnller przybył przedwcto
raj do miejscowości, położonej o 20 mil na po
łudnie od Wunderfontem. nie napotkawszy nigdzie 
na energiczny opór. 800 boerów wraz z 6 dzia
łami stoi w pobliżu. 

Pretorya. 20 sierpnia. Dewęt wymknął się 
Kitcbenerowi i połączył z Delareyem około Ru· 
stenburga. Maszerował on dniem i. nocą, gdy 
anglicy tylko dUłem marsze odbywali. 

Londyn, 20 sierpnia. Z Lourenzo-Marques 
dono~żą. że prezydent Steyn, dążąc za Kriigerem, 
w drodze zmarł. 

Waszyngton, 19 sierpnia. Konsul amerykań
ski w Czifu telegrafuje: Generał japoń~ki donotłi: 
Armia związkowa zaatakowała 15-go wschodnią 
część Pekinu. Chińczycy stawili zacięty opór. 
Wieczorem wtargnęli japQńczycy do miasta i oto
czy li poselstwa. których mieszkańców znaleźli 
w dobrem zdrowiu. Straty japończykow 100 lu
dzi, chińczykow 300. 

Londyn, 20 sierpnia. Seymourowi polecono 
podobno ostatecznie wysadzić wojllka angielskie 
w Szanghaju. Protestowali przeciw temu głównie 
konsulowie francu!!ki i amery kańeki. 

Zgłotił się do naszej redakcyi sparaliżowany 
M. J., były urzędnik rządu gubernialnego z prośbą 
o pomoc. Ma żonę i dwoje dzieci. 

D-t, Wł,~y~ł,w Szuym 
b. asystent przy Warszaw. Szkole lekarsko-Dentystycznej. 

Piotrkowska .M 81. 
Przyjmują od 10 ~. do 6 popoł. SPECYALNOŚÓ: Plom

bowanie zło~em oraz zęby sztuczne w złocie. 

933-15-1 

Dentysta G. JOCHWEO 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

B1l~uczne zęby (bez podniebiellia), oraz leczenie i plom
bowanie zepsu~ych zębOwo 

..... Dla blednyoh od godz. 9 do 10 rano. .... 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEI:r VICTORYA. Krzypow i Łopniski z Warsza

wy - Hoffman ze Zgierza - Kałustow i Mirdobekow 
z Baku - Pilenok z Wilna - Bonderellkowa z Charko
wa - Badałow z Szuszy - Tyktin z Bialego8~oku. 

HOTEL POLSKI. Griinbel'i:" z~ ł.odzi - Witkowski 
z Kielc - Hiller i Etterman z Mińska - Ekert z Będ
kowa - Berliner z Tomaszowa - Mazowieki z Płocka
Gorka z Warszawy - N. Gulinin z Leszkowa - Pani 
Wachtman z Moskwy - S. SIep pko z Kijowa. 
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WARSZAWSkA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA' 

zakład reperacyjno-krawiecki 
Władysława Piętki 

p. f. "HELE.A" 
Piotrkowska Ni III w Łodzi. Telefon Ni 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronhl, firanki, portyery, dywany, meble do pra
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
W zakres pralni chemicznej wchodzace starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 yo-
dzin. • 55-25-25 

~ W Niedzielę i święta zakład zamknięty. ... -
Szkoła 4-klasowa realna 
Z klasą wstępną 

ulica św. Andrzeja N2 13. 
ZapiR uczniów od 14 sierpnia codziennie od 9-5. Lekcye rozpoczy

nają !!ię 25 sierpnia. 
951-10-5 GRACZYK. 

-, 

KsiQgarnia, Skład rycin, Nut i materyałów piśmiennych 

opon firmą R. 'SCHATKE 
(Właściciel Leon Sima) 

w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 71. Telefon. połącz. 
-- Posiada na składzie w znacznym wyborze ksiąŻki w różnych języ

kach, ze wszyBtkich gałęzi whdzy i nauki, po cenach katalogowych. 
Dzieła brakujące dostarcza w możliwie krOtkim czasie. 

Nowości beletrystyczne polSkie, francuskie i niemieckie. 
... Przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 

po c.enach katalogowych i odayła takowe do domowo 
~ Skład nut zaopatrzony w ostatnie nowości muzyczne wydawnictw 

krajowych jako tez i zagranicznych. Tanie wydania Jurgenaona, Pe
teraa I Stelngraebera. 

... Czytelnia polska I niemiecka stale zasilaną jest w nowości bele-
trystyczne. WarunkI abon/Jmentu od Nowpgo Roku · zniżone. 

-- Wielki wybór rycin i fotografii, rozmaitych wielkości. 
-- Przyjmuje zamówienia na oprawę książek i obrazów. !!:" Katalogi książek i nut oraz li okazowe pism udziela bezpatnie. 2 
-..;. Wielki wybór kart pocztowych z widokami miejscowym i innych. 

miast oraz fantazyjnych artystycznie wykonanych. 33i-24-16 

KANCELARYA 

SZKOt Y MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA N2 86, 

P~yj~Uj j w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty d !,Ięte, dęte i ś piew} le~ye rozłożone na pr~ed~bie. 
z ~:e od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla ucznIów mnych 
a ad6w nankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya -- od godz. 2 do 3. ., 

Rada Opiekuńcza 

Lórrzti~j SztołJHanrrlow~J 
zawiadam' ż . k '. 
się d' la, e egzammy popraw owe UCZlllÓW tejże szkoły rozpoczęły 

Ula 4: (17) b. m. zaś egzaminy wstępne kandydatów do i.las 
przygotowawczych oraz I II III, IV i otworzyć się majl!cej klasy V-ej 
w dniu 7 (20) b. m. " 

w P(\dauia o przyjęcie do szkoły, na 
c!~~ganych dokumentów, składać można 

Jeżącego tygodnia. 

• 
imi~ Dyrektora, 't. tldączeuiem 
w kancelaryi szkolnej do koń-

960-3-3 

PR~EW~DNIKI 
Budowniczowie. 

Kazimierz SokołowskI, Budowniczy, Bene
dykta 29 Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią
żtlk do Nabożeństwa w ozdobnych opra-
wach. 

Cukiernie. 
J. Szmagler. Poleca Sz. Publiczności swo

je dwie filie cukiernicze i mleczarni
w ogrodach, na Cegielnianej obok Ban
ku państwa pod nazwą "Sielanka", dru
gą przy ulicy Długiej Nr. 45 w ogro
dzie S~owarzyszenia pracow. handlowych, 
gdzie jest wydawane mleko słodkie, 
zsiadłe, śmie~ana, kawa. herbata, czeko 
lada, ciastka rożne, butersznyty, chleb 
razowy, jajka ~adzolle. jajka gotowane, 
jajeczoicl:., woda !lodowa, lemoniad li 
oranżada, mazagran, kawa mrożona, lo
dy itd. W ogrodzie Stow. pracow. ban
dlowych, koncerty co wtorek, czwartek 
I Sobota od godz. 7-ej wiecz. pod dy
rekcyą p. ChodkolVskiego. 

Sielanka~ 
Koncert znakomitego kwartetu polaklego 

pod dyrekcyą p. St. Słupecklego codzIen
nIe od godz. 7 I pół wieczór. WejścIe 
10 kop. MleczarnIa I cukIernIa filiI cu
kIerniczej J. Szmaglera ul. CegIelniana 

obok Banku p8Óatwa. 
Mleczarnie. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska .M 59 w Łodzi, urzą
dzona na wzńr "Nadświdrzallkl" w War
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa). 
Poleca Szanownej Publiczności, wszel
kiego gatunku nabiał, zawsze świeże 
i wyborowy, oraz prodnkty wiejskie 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, hrzytwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel
kie reperacye narzędzi chirurgicznych 
i nożowniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię

gły. Południowa ~ 8. Dokonywa wszel
kie czynności w zakres miernictwa wcho
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi. 

Skład masła: 
KrośnIewIckle masło stołowe i kucheune 
Skład ul. Krótka .M 12 m. 20. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyjno-krawiecki, 
naj piękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
('zyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc
kie i szybkie. Ceny. nader umiarkowa -
ne. Ulica Piotrkowska )i 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład piwa. 
I::ódzkl skład ryskiego piwa i p orieru 

WaldschloBschen nI. Barcza )i Ił przy 
Szosie Roklcińskiej za monopolem. Tele
fon: Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
PracownIa haftów artystycznych Klary 

Zajde1, Piotrkowska )fi 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres hanu wcho
dzące. Aparata kościelne, chorągwie ce
chowe, także reperuję kościelne apara
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomQwana 
kilkoletnią pracą, zasłnżyła na zupełne 
zaufanie SZ. Publillzoości, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po
lecając sii< łaskawym względom z sza
cunkiem Klara Zajdel. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe i firanki 
za goiowkę jak również stałym kundma
nom, .odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej w~pomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych. tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniaue z ro
żllyeh fabryk po \lenach bardzo przy
stępnych. ŁOdź, ulica Ś-go Andrzeja 1i 
10 na parterze wprost ul. Promenady. 
Z uszanowaniem L. Krykus. 

Fabryka P()wozów. 
Llpl-'akl. Ul. Skwerowa .Ni 5. Są do sprze

dania wolanty, bryczki I powoziki. 

Nowy zakład przewozowy. 
Ignaoy KozłowskI. Ulica Widzewska :ti 54. 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce
nach przystępuych. Za uszkodzenia od
powiada. Polecam się łaskawym wzglę
dom Szanownej Pnbliczności. Z szacun
kiem Ignacy Kozłowski. 

Oszczędność. 
A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera

eyjny przedmiotów domowego gospo
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla
charskie i ślusarskie, bielenie rondli i 
samowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowoi pokojowych, 
przedmiotów mo:;iężnychi i bronzowych, 
wszelkich maszyntlk kuchennych i wy
żymaczek, ostrzenie i obsadzanie noży, 
jak rownież sklejanie przedmiotow szklan
nych i porcelanowYllh i t. p. Roboty 
wykonywan ~ będą staranoie i po cenach 
przystępnych. 

W szkole prywatnej 
Zachodnia Nr. 39 

lekcye rozpoczęte. 

THOMAS. 
983-8-1 

Kurator upadłości Józefa Antesa 
ogb~za, iź 4 sierpuia st. st. 1900 r. Sąd 
Okręgowy piotrkowski w 2-gim wydziale 
w komplecie tow. prezesa A. W. Izenze 
i czł 'nków sądu 9. O. Jachimowskiego 
i N. N. Lermontowa rozpatrzywszy spra
wę o ogłoszenia upadłoślli Józefa Antesa, 
kupca w Balntach po.:!tanowił: Józefa An
tella ogłosić za upadłego, odnosząc począ
tek npadłości w obecnem położeniu rzeczy 
do d. 4/17 sierpnia, opieczętować majątek 
npadłego gdziekolwitlk znajdować się 1>ę
dzie, kuratorem upadłości mianować adwo
kaia Józefa Lachmanowicza a sędzią ko
misarzem człouka sądu N. N. Lermontowa, 
osobę upaułegJ oddać pod dozor policyi, 
wyro< ogło~ić w p vrządku właściwym, i 
podd:lć wyrok rygorowi uatyl' hmiastowej 
wykonalności. 

Jozef LachmanGwicz adw. przys. 
Kurator upadłośol Józefa Anteaa 

z polecenia sędziego komisarza wzywa 
wszystkich wierzycieli wspomnianej upa
dłości, aby w dniu 18/3l sierpnia 190U r. 
o godzinie 11 rano jako w terminie przez 
sędziego komidarza oznaczonym stawill się 
osobiśllie lub przez pełnomocników w są
dzie okręgowym w Piotrkowie w celu wy
boru syndylul tymezasowego i' dla przed
stawienia potrojnej listy kandydatów. 

Jozef Lachmanowicz adw. przys . ----
Dr. m~al G~laf~ra, 

Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka ~. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wiellzor. Dla pań od 5-6 po południu. 
954-20-3 

Dr I J I RD~~nal~tt 
Specyalisia chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - lł r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 
ł.ódź, Zawadzka Ni 4. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby $kórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl 
i od 3-8 popoł. 

PokÓj frontowy duży, widny o dwóch 
oknach, na pierw8zem piętrze od 1 wrze

śnia do wynajęcia. Piotrkowska 124 m.6. 
Cana miesięcznie rb. 16. 1089-3-.. 1 

Zgubiono! W niedzielę w przejeździe do
rożką przez ul. Piotrkowską i Konstan

tynowską do teatru zgubiono lornetkę 
w ~łoniowej Rości z futerałem. Uczciwy 
znalazca raczy łaskawie zwrócić takową 
w· 'redakcyi "Rozwoju" za wynagrodze
uiem. 1088-3-1 

Freblówka z patentem posznkuje posady 
w miejscu lub na prowincyi. Oferty 

w redakcyj "ROZWOju" p01 lit. A.. K. 
d-l 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje Einiejszem do wiadomości pUblicznej, ze 'wyszczególnione ponizej towary. nieodebrane do dnia 29 lipca (11 sierpnia) 1900 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie' oznaczonym w ar~ykule 20 NAJWYŻEJ Z:Hwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od da~y niniejszego ogłoszenia. 

II .MM Czas przybycia S T A C Y E NAZWISKO ~, GATUNEK Waga 

I 
------------------------- ~ 

fracMów Rok ' i miesiąc t Data Wysyłająca I b!e~~- wysyłają~(jgo II odbiorCY] TOW ARU PUdyl fuut. 

I jąca ~ 

--~--~~--~----~~~--------~~-------~~~----
1900 • I i I 

I 
631 Czerwiec 27 Ungeni Łodź I Wdnsztok i Okaziciel 1 Towar łokciowy - 38 
9197 " 23 Prosburow "Szwarc I" 1

1
" _- ,I 34 

4480 " 25 Popielnia "Poligenko " ,. 25 
94 " 27 Pru~zków "Tejchfeld ,' " 2 Naczynia fajans. 11 l' 35 
392 " 17 Ruda Guzow~ka "Zyrardów ,,1 Wyroby lniane 5 04 
497 " 28 Piotrków "Klinger ,,1 Machorka: 1 22 .1 

:!~4 ;, ~~ ~~~~o;lin ;: !~'el~~;ano iV I:: ~~ ~~::~ ~~~~~:~i;ZY ~~ II ~~ I 
927 " 27 Tukum "Glazer I.. " 
1088 " 113 DryB~a "Nacz. st. Nacz. 8t. Bagaż I 20 l 
56729 " 11 Ryga J "SeWe 1 BeUo Okaziciel ,I 1~ Sznur. pętlice miedz. -43 , l!O~-11 
1 " 27 Magdeburg ,_ Franc Domella Kirllhstein Kosz) k zwyczajny 
15141 " 24 Warszawa W. " Eudler i Gorny Okaziciel Wiuo szamp_ zagr_ 
15243 " 25" "Franaszek ,,2 Papier do zaw_ kol. 17 10 ~ 
15l!56 " I 25 ,. "Zilberwasser " 1 Towar skorzany - 12 
15348 " 26" "J nng fer ,,5 Słoma ryzowa 15 10 
15394 , 27" "K. Szolce '" 1 Butelki szkL proz 4 30 
15560 " 28" "Ra"iński I" 2 Trzcinowe wyroby 4 
15534 " 28" "Goldsz'ejn i" 2 l'owar łokciowy 6 
6742 " 28 Radom "Oddział łódz. bauku : " 1 Meble stare 2 
27882 " 20 Elizawetgrad "Kułakowski Szwejkert 1 Towar łokdowy 
290 " 19 Korystowka pos. "Michelew Okaziciel 1 ,. 
3380 ,. 15 Kobelaki "Benszten Wajebrem 1 

" 4145 " 10 Charków pos. "GoJ.;iaczew Okaziciel 1 Pióra gęsie 
19536 " 27 Niznij tow_ "Ker;nilicyn " 1 

" 4232 " 26 MOrBzansk "Pietrow Rawski 1 Wyroby wełniane 
4200 " 26" " " Wejnberg l " 28339 " 23 Wilno "Mac Lenga 1 Druki 
7371. " I 27" "Rozental Okaziciel 2 " 
7053 " . 25" "Gotlib ,,1 Atrament 
26517 " 27 Warszawa miast. " Kon ,,1 Tektura 
26339 " 24" "Poj miller "1 Towar 8kórzany 
26217 " 23" " I Kreczmer I" 5 Szerść bydlęca 

~~~~8 : ~~ ~ Mińsk" ,:: ~1:!nik ~! l ~~~:; ;~~~~~~~ 
I '. 

2 

2 
3 
3 
3 

22 
2 
3 
3 

32 

11~ 

34 
10 
36 
30 
24 
10 
18 
10 

I
· 20 

14 

15 
09 
18 
37 
20 

'Ailmiriistracya 
"M L E C Z A R N I Z I E M I A Ń S K I E JII P~~~~!I8W' 

I 
I 

DZIELNA Ni 30, I 

~!~~dO! sz~ut~~f~~~~~~oż~:g: m~a:!ł: ! 

w~zys'kich krajach wyrabia i eksplo-
atuje inz. D. Fraenkel, dłngoletni 

nasz inź. największych biur zagranicznych_ 
Opracował 20,000 patentów_ 

Reprezentant na Lódź, inz. J. Margules. 
449-62-42 

się na miejscu wyrabia, jak równiez śmietanki kwaśMj, śmietanki słodkiej l na zamówie- i •••••••••••• " 
nie kremo"Vej; mleko dwa razy dziennie świeże. sprzedaje l:iię w Zakładzie. Wózkami I 

~;;=;;;;,;;;;,;;~ I Z: ~-;~O;j Gk:eeh;~:~ a 

~ Na D~n~yi IV-tla~ow~j ż~ń~ti~j ~! :~::~;':::~~;k~~~:~~~~i;,:~::,:: 
~ LEONTYNY RAJSKIEJ il';;;;;~~. 

! Krótka N! 12 * I •• 

zapis uczennic zacz,.'na. sic. dnia 23-go sierpnia od fY'_odduy 10 ej ~ I Robotnice * I obeznane z krajauiem chustek, oraz 
. ~ . do 5 ej. Lek('y~ l·go września. 901 - 12-6 * : Chłopiec 

*****************~*~*~~*~ umiejący czy tac i pisać, znajdą zajęcie u 
Maksym .. Szyffer 

AKCYJNE TOWARZYSTWO 

FABRYKIWYROBOWMETALOWYCH 

Ch. Zuckerwar i Syn 
telefon Nil 439 w Warszawie Towarowa Nil 40 

poleca formy do cukru i roboty kotlarskie, szruby, nBy, łańcuchy, gwoździe, 
drnt, zgrzebła, młotki i obcęgi. 833-22-7 

,-

Piotrkowska M 102. 970-3-2 

Rower 
nowej konstrukcyi, słyunej marki zagra
nicznej, mało uzywany, bardzo tanią do 
sprzedania. Bliz8za wiadomość ulica Św. 
Emilli ~ 6 m. 1. 981- 1-1 

~gIDlnni, mrDb~, 
----
Człowiek w średnim wieku poszukuje po

sady inkasenia, na ządanie moźe złozyć 
kaucyę. Wiadomość w redakcyi "Rozwo-
ju". d. 

Do gospodarstwa przemysłowego potrze
bny je~t pomocnik z gwarancyą i po 

rządkowy_ Wiadomość w redal,cyi ~Roz-
vvoju". 1083-3-2 

Dnia 19 zginęła w Koluszkach lub vv wa
gonie ksiąze~zka czerwona kalendarz 

nolatnik podpisana Zakrzewski. ZwroJi6 
za nagrodą 1 rb_ zawiadowcy w Kolusz-
kach. 1087-3-1 

Filia piekar8ka przy ul. Widzewskiej jest 
z powodu wyjazdu do odstąpienia. Ofer

ty w redakcyi "Rozwoju" pOlI .,Filia'·. 
1073-.:ł-3 

Koks kowalski świeźo nadeszły w 8kła
dzie węgla H. Kupc.,;yka. Ul. Mikoła

jewska H.! 12. Tamźe węgiel drzewny, 
Cllment gips, 1078-8-2cB 

Maszyna do robienia pończoch na 8tO 
igillł, z powodu wyjazdu, natychmiast 

do sprzedauia ponlzej kosztu_ Wladomoś6 
vv redakoyi .. Rozwoju". 902-d-34 

Nauka języków nowoczesnych. 'Wyucza 
się gruntownie języków nowoczesnych, 

dwa języki do wyboru w kilku mieslącach_ 
Tamze udziela profesor konserwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepiaoie. Ul. 
Krótka ~ 7 m. 9. 974-2-2 

Obiady zdrowe i tanie. · Przyjmuję pa
nienki uczące się na stancyę. Lekcye 

muzyki i korepetycye. Krótka ~ 12 m. 6_ 
1062-15- .2 

Potrzebny roznosiciel obezna')y w hau
dlu. Wymagana kaucya. Ul. Srednia 53, 

m_ 55. 108ł,-3 -2 

Rolnicze i wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńskich l narzędzi młynarskich Karola 
As', Lipowa M 35_ Zastępstwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel-
skiego w Poznaniu. 701 - 54-d_ 

Stanisława Kisielewska, ktora ukończyła 
cały gimnazyalny kurs nauk, zyczy so

bie lidziel;lć lekcyj prywatnych w mieście 
Zgierzn. Specyalule języka rosyjskiego 
i francuskiego. Zgierz, nI. Zielona ~ 128_ 

1076-3-1wcs 

Wykladam rosyjski język. Ul. Nowy-
Rynek ~ 11 m. 6b. 1072-f)-1! 

Z powodu wyjazdu są do odstąpienia za 
niską cenę dziewięć placy z budynkami , 

i dworna ogrodami na samej granicy mia
sta z uregulowaną . hypoteką_ Wiadomoś6 
blizsza Baluty rog Zawadzkiej i Franci~z
kańskiej }& 28 w restauracyi. 10-2w8 

Zaginęła karta pobytu na imię Hers z 
Najman, wydana z gminy Radogoszcz_ 

1059-3-3 

Zaginęła karta pobytu na Imię Antonie{e 
Waleszczyk wydaua z magiatratu m_ 

Łodzi. 1079- 3-3 

Zaginęła karta pobytu na Imię Zofii Cie 
wiesiak wydana z glBiuy Radogoszcz. 

1080-3-3 

Za~inęła karta pobytu na imię Abra m 
Her8z Hajman, wydana z gminy Rado-

goszcz. 1059- 3-3 

Zaginęła karta pobytu Edmunda Langiera 
wydana z magistratu m Łodzi. 

Z powodu wyjazdu sklep do sp~zedania 
zaraz. Ul. Benedykta oM 51. 1073-3-3 

Nauka tańców! 
Zapisy do nowego kursu przyjmuje 

codzieunie_ 

Zbiorowe lekcy e 
odbywac się ' będą w każdą sobotę 

Cegielniana ulica N: 56. 
Pat. naucz. tańcow Adolf Lipiński. 

974-3 - 2 

W 4-klasowym Zakładzie Naukowym Rok szkolny na mojej pensyi żeńskiej 4-klasowej 

z klasą przygotowawczą i pensyonatem 

Zofii Z 8aderów libislowskiej 
ekcye rozpoczynają się dnia l-go września_ Zapisy uczenic przychodnich i pen8yona
'ek przyjmuj~ 8ię z dniem ' 16-fO sierpnia codziennie, od godziny lO-ej rano do 5-ej 

popołndniu w lokalu pensyi przy 111. Zawadzkiej Nr. 9 • 

948-4- 3 z kursem 7-1etuim oraz 

w klasach handlowych dla kobiet 
z kursem jednorazowym, zaczynu. się 20 siel'pnin n. st. 

Zapis do obu zakła.dow od 9--2 godziny codziennie. 

MAR'A BERLACH, Ewangelicka 9. 
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